Przed tekstem Ł |. T-a strona 27 gr 
za w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrolog! 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; 


zwyczajne 17 gr.: 


rdu 3 drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 10 gr.; naj 
nW mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
rot bezrobotnych 1 zł. 
rót- Ogłoszenia zamiejscowe ! dwuko- 
cig lorowe © 50 proc. drożej; oglosze- 
nat nia zagraniczne 1 trójkolorowe © 
tyb 100 proc. drożej, 
OKÓ* Za łermin druku administracja nie 
a Rok V, Ne 333. Łódź, Czwartek 19 grudnia 1929 r. odpowiada. 
ika p Zas ara wma 
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l do 
r | 
ieC? ; 
fiary M 4 a - í y 
p w Pabjanicach. Nieudane świętokradztwo w kiasztorze 
4 = » a ua | e 
w Demonstracje przed komisarjatem policji. podominikańskim w Sieradzu. 
mkt Pabjanice, 19. 12 — W dnu Nieustępliwe stanowisko tłu wanturników, który wraz z are| Sieradz, 19. 12. (Od wł, EOF) wania ławek, poczuła w pew-|wiadomiła natychmiast inne sio 
męldfizorajszym na placu Zamko |mu zmusiło pilicję do interwen- rowang Russakiem przesła: |—W dniu wczorajszym jedna |nej chwili stry. Ponieważ kościół tonął w 
wi Dw Pabianicach pojawił się |cii. ni zostali do dyspozycji sędzie- z zakonnic kościoła poklasztor | d dym z papierosa, mroku, zapalono świece ji wspól 
Y komunista Russak który Demonstrantów rozproszomo. |$o_śledczego. nego przy ulicy Dominikańskiej | To ją zaintrygowało do tego sto |nie poczęto przetrząsać wszy- 
WE, famionach dwóch innych wy Policja zatrzymała kilku a- —x—= w Sieradzu, podczas porządkc- |pnia, że o swem odkryciu po- |stkie zakątki, Gdy się wreszcie 
ró Molowóów zaczął wygłaszać | znalazły za ołtarzem, ujrzały 
sei mowę agilacyjną. EIT" z tam jakiegoś leżącego mężczy- 
BE wieść o występie Russa- leden dzień domysłów. znę, który na ich widok powstał 
| policja wydelegowała kilku Na zapytanie sióstr odpowie» 
re M PSCionarjuszów, lecz Russak = dział krótko: 
ati zedzony snać o  grożącem — Źle mi się zrobiło, więc tu 
KIKA U Niebezpieczeństwie chciałem odpocząć, 
M ulotnił się, 3 Siostrom nieznajomy mężczy 
jola |. Nie przeszkadzało mu to zna wydał się mocno podejrza« 
a jakże do wygłoszenia podob a 2 ny, to też jedna z nich zawiado- 
dd antypaństwowych mów osia plo A po d ycznyc z miła policję. Tymczasem dwie 
„jk innych > ika z i AZ nadal intruza, 
g U” t reszcie ussa wpa w m z . æ . i azało się, że ów niepra« 
zee policii, Wylaśnienie sytuacji nastąpi jeszcze w tym tygodniu. szony. gość. jest 
api iebezpiecznego wywrotow- | zawodowym złodziejem, 
(600) Kkaranego już kilkakrotnie | Warszawa 19. 12 (Od w lkresie kryzysu gabinetowego |przekazano, a więc zmiana re- | więc mówiło się o ministrze |nazywa się Majchrzak, lat 49 1 
1 pwiezono do aresztu przy |kqy,), Wczorajsze posiedzenie |nie zwoływano. Zwołanie tłu- |qulaminu obrad seimow ych. o-|Carze. odwoływało się z Mo*|był już kilkakrotnie karany za 
„ora "wym komisarjacie polici |Zejmu trwało zaledwie godzinę |maczy się koniecznością prze-|raz Sprawa zbadania zajść w|skwy posła Patka, opowiada” świętkradztwo. Narzędzi zło: 
hi rowei i ' pół. Odbyło sie ono w okre-|dłużenia terminu ustawy o pO- dniu 31-ym października, lo się ć dziejskich żadnych przy nim nie 
„zk chwilę później przed lo |, przesilenia rządowego. C9 borze Poza tem oficjalnem posie” o generale Sosnkowskim, znaleziono, natomiast zeznał, iż 
jem komisariatu zebrał SĘ [stanowi podatków od nieruchomości. |dzeniem nieoficjalnie snuto ca- |poruczało się misję tworzenia' znajdowały się one u kolegi, któ 
M, złożony z kilkuset osób | recedens na przyszłość. |W razie nieprzedłużenia tej u- ły dzień gabinetu wojewodzie Twardo. |ry stał na czatach przy kościela 
Monstranci wśród piekielne p go j stawy państwo bvłoby pozba* domysły Z mina wtajemniczonych de-|Należy dodać, że w tissztorzi 
Wrzasku domagali się wyda | Dotychczas bowiem. „ utartym wione w nadchodzącym roku|na temat odprężenia. A więc |mentowano się te pogłoski — podominikańskim znajduje si 
aresztowanego Russaka zwyczajem posiedzenia w 0-|bydżetowvm 40 miljonów zło-|wviaśniło się z rana. że prof. |podsuwając znów bardzo cenna korona Matk 
T) tych dochodu. Bartel do Warszawy nie wra- nowe nazwiska. Boskiej, wysadzana brylantami 
Następne posiedzenie Sej-|ca. lecz już wieczorem z tą Sa Istotnego wyviaśnienia sytu- Kilka djamentów do tej ko- 


Nowy ambasador Stanów ź.edno- 


mu zwołano 


ma pewnością obiezała pogło” 


aci: należy oczekiwać jeszcze |rony ofiarowała królowa Jadwi 


w ciągu błeżacego tygodnia. |ga. 
Prezydent Rzeczypospolitej |  Majchrzaka osadzono w wię 


dziś rano, wyjeżdża bowiem do Spały na|zianiu, kompana zaś poszukuje 
| Co godzinę wypływała mna |Świeta już w sobotę. policja. 
kandydatura na premjera. A| 


Ska. że prof. Bartel przyjeżdża 
|do Warszawy 


na sobotę, 

na vodzine 11 rano. 
Na porządku dziennym znaj | 
duła sie sprawozdania komisvi 
ze spraw. które im wczora) 


(| Steik A 


: À mE „Uspokojenie polityczne 


AMIE KRYZYS GOSPODARCZY 


Postulaty Centrolewu złożone 
na Zamku. 


Warszawa, 19. 12, (Od wł. k) |Stronnictwa potwierdziły chęć 
Dziś ogłoszono wreszcie dezy- |przeprowadzenia rewizji kon- 


czonych w Paryżu. 


ETE Święty Mikołar w Nowym Jorku. 


DR. 


jęraty /Centrolewu złożone jstytucji. Centrolew prosi by w 
*»rezydentowi Rzeczpospolitej |interesie rzeczowej pracy za- 
ra niechać pogróżek i 


zapowiedzi przemocy fizycznej | 

jezyderaty te streszczają się |Centrolew uważa, iż uspokoje- 
w następujących punktach. |nie polityczne jest warunkiem 
Zmiana systemu stanowi waru- |wstępriym dla pracy nad Kon- 
nek skutecznej pracy nad rewi- |stytucją | dla pracy nad przeła 
zją konstytucji. Rewizja ta nie |maniem kryzysu gospodarcze- 


wtorkowej konferencji. 


jest obowiązkiem, lecz 
prawem konstytucyjnem Sejmu 


a M > „O WAD OSY. 790/00 FA 
(po prawej| W tyle stoją: 


szef protokó- 


go. 


M] Senator Edge A d 
tronie) nowy ambasador Sta-|łu dyplomatycznego de Fou- 
ów Zjednoczonych w Pa: yu, auies (po lewej) | pierwszy „U. . - 3 
Poci i zył S t s toi ki . (J 

sk jĘDdczas pierwszej wizyty ujsekretarz amerykańskiej am Mieszkańcy Nowego Jorku |nadętych gazem, potworną H+ 


i Mrianda. basady Norman Armour, 


« Pienum konferencji haskiej 


a zbierze sę 6 stycznia 


Londyn. 19. 12. (Tel. wł.).|Konferencja rozpocznie swoje 

Sprawie terminu otwarcia [obrady 3x0 stvcznią. Plenum 

[ep  ZICi konferencji haskiej zwy |konferencji zbierze się dopiero 
Wieży? 6-go stycznia. 

francuski punkt widzenia, —X 


Kuźnia wojny — pałacem 


z 


Poznań 19. 12. (Od wł. kor.) 
Na wczgrajszem posiedzeniu 
rady miejskiej przedstawiono 

bilans P. W. K.. 
Pasywa wynoszą obecnie 5 
milionów złotych. aktywa obli- 
cza P. W. K. również na 5 mil- 
jonów złotvch w postaci tere- 
nów. budynków itp. 


pokoju. 


tro 
i 


Sume te pokryje rząd. 


Na prośbe P. W. K. mřasto 
przyjęło aktywa 


za ryczałtowa sumę 2-ch mil- 


jonów złotych. 


Do tego dor 


chodzi 1 miljon tytułem sub- 
wencji. Pozostaje jeszcze de- 
ficyt w sumie 2-ch miljonów 
złotych. które pokryje prawdo- 


nodobnie rząd, 


zw 


Ruch — to zdrowie! 


szkę, którą wkońcu wypuszę 
czają w powietrze ku uciesze 
tłumów, (w) 


obchodzą dzień św. -Mikołaja 
podobnie, jak w Europie zapu- 
sty. -Na ilustracji widzimy spo” 
rządzoną z balonów gumowych 


Eksplozja podczas młocki. 
Granat zabił wieśniaka. 


Tarnobrzeg, 19. 12. Wieś Je|nem, była onegdaj widownią 
żowe, obok Rudnika nad Sa- |tragicznego wypadku, jaki się 
zdarzył w zagrodzie tamtejsze” 
go gospodarza Jana Pikuły, 

W dniu tym Pikuła wraz ze 
swemi dwoma córkami młócił 
zboże w stodole. W trakcie 
młócki jeden z cepów uderzył 

w granat ręczny 
znałdujący się w snopku zboża 
Nastąpiła eksplozja, której skut 
ki były tragiczne, Pikuła runął 
na klepisko ponosząc 

śmierć na mięłscu. 
Córki zaś doznały poważnych 
ran na całem ciele, a jedna z 
nich straciła słuch. Wezwany 
natychmiast lekarz z Rudnika 
skonstatował już tylko zgon Ja 
na Pikuły, zaś córki po opatrze 
ike boy pozostawił opiece doma 
wej. 

Granat — jak się okazuje — 
zostawiłi żołnierze kwaterują* 
cy w czasie tegorocznych max 


t a 


ch Nu: 27 ZE SER "4 = Do se TUET | daa Z waj newrów w tej wsi  rozlokowax 
Londyi jzdrowszych sportów zi / 
Gmach dawnego pruskiego |kupowi Berlina ks, dr, Schrel- strzowska drużyna kanadyjska, |mowych, który w ciągu ostat: ni ng-nocleg: po. słodojach, 
sztabu generalnego, AE lor Eia (a dołu) na rezydencją która rozegra na kontynencie |nich lat zdobył dla siebie nietył PERN ae 


128 pokoi, został przez rząd biskupią t siedzibę seminarjum 
pruski oddany pierwszemu bis- |duchownego, h) 


szereg meczów hokejowych na |ko młodzież, ale i 
Jodzie, Hokey, na lodzie ta ie- |sportawcówa 


Str. 2 


TC 
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PROCES PORUCZNIKA LABEGI. 


Umndorowany towarzysz machęrki poborowe 


Dziś zapadnie wyrok. 


Łódź, 19. 12. Dziś punktua!- 


nie o godzinie 9,30 rano w Woj |zalnteresowanie się analizami i 


skowym Sądzie Okręgowym 
rozpoczął się dalszy ciąg proce 
su przeciwko porucznikowi An- 
wniemu Labedze, oskarżonemu 
o. nielegalne zwalnianie z woj- 
ska poborowych. 

Jakkolwiek jest to trzeci 
dzień rozprawy i przed stołem 
sędziowskim przesuwają się za 
równo świadkowie oskarżenia 
jak I obrony — to jednak tru- 
dno jeszcze przewidzieć wynik 
procesu. 

Świadków w tym procesie 
podzielić można na 

dwie katecorje, 
a mianowicie na osoby wojsko- 
we które jasno dają odpowiedź 
na zadawane im pvtania przez 
przewodniczącego. prokurato 
ra oraz obronę | starają się 
przyczynić do ułatwienia wy- 
m'aru sprawiedliwości oraz na 
osoby cvwilne które przeważ: 
nie zamieszane w aferę 
oczeknia swego procesu 
I starają się milczeć utrudniając 
tem oczywiście wymiar 
Po zeznaniach Bączkowskłicj 
świadka nawskroś przebiecłe. 
fo z którego zeznań widać że 


nie po raz pierwszy znajduje 
się w tego rodzajn 

opresji 
— również godne mwasi są 


sprytnego kaprala Dyvdaka. od- 
powladałącego z aresztu. 

Dvdak to nielada „macher* 
W szp'talu okazuje wielką 
pomoc Bączkowskiej — jest jej 
informatorem. Jeśli trzeba to | 
proszków na zaburzenie żołąd: 
ka potrafi podać wskazanej 
przez Bączkowską osobie. 

Dvdak nietylko w szpitalu 
spotykał się z Bączkowską 
Spotvkano go z nią na ulicy, po 
różnych bramach lub w knaj- 
pach. edzie 

dobliano tranzakcji. 

Tam też rozmawiano o po- 
rucznikn dr. Labedze | o tem ia 
"er miał wziąć „grubszą go- 

t od Flsnera za pośred- 
ge A Baczkowskiej. 
' .El$her. do okoła którego to- 
czy się cała akcja aferzystów 
— sprawią wrażenie człowieka 
Inteligentnego. Dużo nie mówi 
m chętniej odpowiada na pyta- 
nia; 

Nie mniej ciekawym momen 
tem procesu jest odczytywanie 
dowodów rzeczowych, róż- 
nych papierów I świadectw 

Dowiadujemy się z nich że 
zanim nastąpiło aresztowanie 
Dydaka bvł on śledzony wraz 
z Baczkowską. 

Dal ej sekretarz Sadu odczy 
tuje opinię b. zwierzchników po 
rucznika dr, Labegi. 

Okazuje się, że jest to młody 
lekarz. W roku 1927 uzyskał do 
piero dyplom. Oficerską szkołę 
skończył jako kapral podchorą 
ty. Sprawował się 

bez zarzutu 
| jako lekarz w pułku okazał 
wiele zdolności, 


Zakład stolarski 


RZEMIESLNIK POLSKI 
wł. W. LISICKI 
Łódź, Pałacowa 12 pray Kelma 
dojazd Wwamwajem nr. I Í 6, 
poleca własnej wy- 
twórni wykwintne 
meble, garderoby 
sraly, łóżka. irema 
„ toalety kredensy 
od 100 zł do 1100 
krzesla oraz wszel- 
kie przedmioty w 
|| zakres stolarutwa | 
Si taplcerstwa waho- 
dzące. 
dpraadaż na bardzo dogodnych ratach. 
Łaklad otwarty codziennie od B rano 
do 9 wieczorem. 


tucam 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 25. tei. 126-78 
Spoęcjallista chorób skórnych I wene- 
tycznych  Flektroterapja. Leczenie 
lampa kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 —2 I od 5—9 
W niedzielę | święta od 9 do I w poł 


W szpitalu wykazał wielkie 


nigdy nie zaniedbywał swych o- 
bowiązków. Karany nie był, 

Po odczytaniu jeszcze całego 
szeregu papierów urzędowych, 
które nic już nowego do sprawy 
nie wnoszą, — przewodniczący 
zamknął przewód sądowy i u- 
dzielił głosu podprokuratorowi, 
kpt, Mitowskiemu, 


Przemówienie prokuratora 
posuwa się po akcie oskarżenia 
nie trudno więc. przewidzieć 
konkluzji. 


W chwili, gdy numer odda- 

jemy pod prasę, 
przemówienie trwa, 

Następnie zabierze głos o- 
brońca por dr Labegi, adw. dr 
Nawarski i wreszcie osłatnie 
słowo wypowie oskarżony 

Wyrok zapadnie w 
nach popołudniowych 


godzi- 
W ten 


ces, który wstrzymywał szereg 
spraw innych osób wojskowych 
zamieszanych w aferę, a miano 
wicie sprawę kaprala Dydaka 
która odbędzie się już w naibliż 
szym czasie, kapitana dr Li- 
pińskiego | majora dr. Wołoszy: 

nowskiefgo 
Po tych procesach dopiero 
Sąd Okręgowy w Łodzi przy- 
stapi do rozpatrywania spraw 
przeciwko Bączkowskiej Elsne 
rom (ojcu'i svnowi). Serejskie- 
mu, Milsztajnowi I t. d., jednem 
K 


sposób zakończony zostanie pro | 


słowem przeciwko osobom za- 
mieszanym w jedną wielką 

łódzką aferę poborową, 
których nazwiska wciąż przewi 
jają się podczas dzisiejszego pro 
cesu, 


Waldemara pogod 


Nowe stanowis 


Kowno, 19. 12. Od pewnego 
czasu prezydent Smetona za- 
czął otrzymywać od Waldema- 
rasą listy, w których ten ostat- 
ni wyraża życzenia dojścia do 
porozumienia z prezydentem 
republiki Początkowo prezy- 
dent Smetona nie dawał żad- 
nych odpowiedzi ale na skutek 
interwencji osób trzecich. zro- 
izil się na zawiadomienie Wal- 


R O* 


Łódź, 19 grudnia, Wczora 
wieczorem mieszkańcy dorn 
przy. ulicy Piotrkowskiej 
zaniepokojeni zostali 

złowróżbną wiadomością 


o pęknięciu mirów czteronię- 


Li Się 26 Smetona, 


ko b. dyktatora. 


demarasa. że niema nic 


kiem. że Waldemaras 
będzie współdziałał 

pod kierunkiem prezydenta. 

W wyniku dalszych narad 
prezydent zdecydował się mia 
nować Waldemarasa dvrekto- 
rem litewskiego banku emisyj- 
nego. 


Uwolnienie służby technicznej od czynności 


handi 


usprawni ru 


Warszawa, 19, 12. — Trzeci 
zkoleł zjazd naczelników wy- 
działów eksploatacyjnych wszy 
stkich dyrekcyj kolejowych, któ 
ry odbył się w Gdańsku, po- 


dotyczących 
bezpieczeństwa ruchu 


Fot szereg doniosłych uchwał 


x 


Wydaalonv robotnik koleiowy 


usiłował wykoleić pociąg. 


Lwów. 19. 12. Na torze kole 
jowym nieopodal stacji Brody 
dukorano 

zhradniczego zamachu 
na pociag Robotnik kolejowy 
wydalony zę służby Antoni Si- 
tarz. postawił. wieczorem na 
szynach 


Kom'ieniem 


Zemsta złej sąsiadki. 


Łódź, 19. 12. W baraku dla 
bezdomnych przy ulicy Piłsud- 
skiego w Piotrkowie rozegrała 
się 

krwawa tragedja 
pomiędzy dwiema kobietami 
Marją Jonczyk i Władysi.wą 
Staniszczykową: Wymienione 
kobiety pałały ku sobie niena- 
wiścią. Jonczykowa usposobio- 
na nader wojowniczo wykorzy 
stała nadarzającą się sposob- 
ność I ujrzawszy Staniszczyko- 
wą w oknie, podczas mycia 
szyb rzuciła w nią dużym ka- 
mieniem. Cios był celny. Sta- 
niaszczykowa uderzona kamie- 
niem w skroń straciła przytom- 
ność i padła na okno tak niesz- 
częśliwie że odłamki szkła 
przecięłv jef arterje krwionoś- 
ne szvi. Zawezwany lekarz 
przewiózł Staniszczykową w 
stanie cieżkin do szn'tala miet 


Dr. Lewkowicz 


KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 155-52 

Chorohy skórne wenerycz ! płclowe 

Przyjmuje od g 0 — I I od 6 — 8 
dia pań wd 4 — 5 


Dla niezameżnych seny lecznie 
Dr. med, 
Z. RAKOWSK! 
Te:. 127-81. 
pecialista chorób uszu oosa gardła, 
| pinc 


Przytmuie 12—2 | 5—7, 
Konatantynowoka Nr. 9. 


Dr. med, 

O E | e 
Niewiażski 
ul. Anorzeła 5 Tel. 159-40 

Choroby skórne, weneryczne 
ı moczopłciowe. 


Naświetlanie lampą kwarcowa, 

"rzvimuje od 8-10%4s po poł. ! od 5-9 w, 

Wmiedziele | święta od 9 do 1 w poł 
Dla nań oddzielna noczekalnia 


DV EEEE 15 TEJ BECBECE 1 YET "TEETE an 


Dr.med. H. LUBICZ 


M. GLAZER |U CEGIELNIANA 6, TEL 141.32. 


Choroby skórne | weneryczne. 
UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49, 
Przyjmuje 12—2 | 7'Ja—8'5 w. 


Specialista chorób skórnych wene 
"vcznvch |! muczunielowych Naświe 
tanle lampa kwarcowa 
Przyimuije od todz 8—10 1 od 5—8 
its oaj od 3—5 naddzial. poczekalnia 


w poprzek toru 
wóz robotniczy, tuż przed na- 
dejściem pociągu. Wskutek zde 
rzenia. jakie nastąpiło. uszko” 
dzona została lokomotywa. Wy 
padku z ludźmi nie było. Spraw 
cę aresztowano. 
ank umo 


w KOD 


ama mae mą 


Pi 


sklero św. Trójcy. 
Marią Jonczyk  zaimtereso- 
wała się bliżej policja. 
-A 


Czy tylko zapłacą! 
Zamów gala sowieckie 
w stoczniach gdańskich 


Gdańsk, 19. 12. (Od wł. kor.) 
Przedstawiciele sowieckiej 
misji handlowej dokonali w sto 
czniach gdańskich zamówień 
na okręty na sumę 
25 miljonów guldenów, 
Okręty te będą wykonane 
Schichan i w Klanitter. 


w 
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Ogłoszeni 


CHCE kupić domek w Łodzi, lub let. 
nisko w okolicy Łodzi, w cenie — 
10.000 zł. oferty sub. „Letnisko“ do 
adm. „Echa“. 


BPCHLER Piotr. zam. ul. 
16, zgubił  legltymację od jednora- 
zowęj zapomogi, wyd. w Łodzi 
a m e ŘŘĖȘĖ—— 
KURS FILET ręcznego 10 zł. Praca 
zapewniona  Wyuczam haftów ręcz- 
nych. maszynow Toledo. apiikację 
wenecką robotę. Kaufmanowa, al 
Plotrkowska 18 w podw. I prawa 
aficyna. | piętro. 

z A, 
NAJTANIEJ | elegancko można do- 
stać bukiety ślubne. kosze, wieńce I 
dekoracje tylko 52 Rzgowska 52. 
WI. Zakrzewski. Uwaga: kwiaty 
własne. 


hae ea E FT WOW AEO a A | 
LUSTRA, TREMA, OBRAZY 


religijne | rodzajowe oprawa obrazów 
i portretów. RAMY w dużym wyborze 
na drobne tyg. RATY poleca 


J. MORGAS I Syn, 
largowa 12 
przy (Elektrowni) 
Własna pracowula - wykonanie solidne 
R E tann EA rA TEN e yy vi] 
IRENA TRZECIAKÓWNA - zgubiła 
matrykułę, wydaną z Pàfistw. Szko 
ly Przemysłoweł Żeńskiej w Łodzi. 


Krakusa 


owych 


ch kolejowy. 


na kolejach, 

Zjazd zajął się m. in sprawą 

organizacji względnie reorgani 
zacji ministerstwa i nowym po- 
działem czynności Rozważono 
>rawę oddzielenia służby han 
di. ekspedycyjne) od służby 
techniczno-ruchowej, które do- 
tychczas są połączone razem 

Zjazd powziął szereg uchwał, 
mających na celu zwiększenie 
bezpieczeństwa ruchu, uznając 
za konieczne wprowadzenie u 
lepszonych urządzeń mechanicz 
nych i obowiązek zaprowadze- 
nia badań  psychotechnicznych 
w służbie ruchu. Ponadto zjazd 
opowiedział się za wprowadze. 
niem lekkich  przyśpieszonych 
pociągów towarowych dla prze- 
wozu drobnicy į powziął szereg 
wniosków, dotyczących przy- 
śpieszenia biegu pociągów pasa 
żerskich 
| o SEZ E| 


TZdarzenia i wypadki 


ubiegłej doby. 


(—) W kopalni węgła w 
Mac Aliser (Oklahoma. Stany 
Zjednoczone) zzimęło podczas 
eksplozji gazów 56 górników. 

(—) Bilans handlowy za li- 
stopad jest aktywny | zamyka 
się saldem dodatniem, t, j, nad- 
wyżka wywozu nad przywo- 
żem w wysokości 12 miljonów 
złotych. 

(-—) W dniu wczorajszym 
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa- 
trywał sprawę 20-letniego Wła 
dysława Pietrzaka, zamieszka- 
łego przy Alei Kościuszki 93 
oskarżonego o zabójstwo 23-let 
niej manikirzystki Kazim. Kar- 
pińskiej w taksówce. Ze wzeęlę- 
du na nienaganny tryb życia 
oskarżonego sąd uwzględnił 
wzburzenie psychiczne Pietrza 
Ka wskutek zdrady ukochanej 
kobiety | skazał go na rok wie- 
zienia. 


a drobne. 


HELENA Juszczyk, ul Włhwejska 3% 
zgubiła legitymację zapomogouwą. 
wyd. w Łodzi. 


KARAKUŁY prawie nowe do sprze- 
dania. bardzo tanio, byle za gotów- 
kę Artystyczna pracownia haftów 
ręcznych. Gdańska 92. 


SZNYCIARZ specjalista na cięte | tło- 
czone roboty, poszukuje posady. 0O- 
ferty do 1dmin, „Echa“ pod „Szny- 
ciarz”. 


Abażury 
i szkieiety tanip 


tylko w specjalnej wytwórni 


F. Laskowska »- 


HED Zamenhofa 4 ©) wy packa Sosłatowskiajo o- 


JAN Fam, zam. we wsi Bukowiec, 
gm. Brójce, pow 
wód tożsamości na konia, wyd. 
przez Inspektora Rejonowego na po- 
wiat łódzki w Łodzi. 
298014, niezdatny. 
waźżnia się, 


Dowód ten unie- 


KUPIĘ piac na krańcach miasta 
Oferty sub „A. A“. 


62, 


prze- 
ciwko porozumieniu pod warun 
przystą- 
piwszy do pracy państwowei. 


postre konturv gmachów, 


lódzki, zgubil do-|domego miejsca zamieszkania. 


serja A. of. |tala przy Zbiorni, Miejskiej, 


trowej kamienicy. Na wieść o 
niepokojącym tym wypadku. 
przybvła komisja budowlana, 
która zbadawszy stan zaryso- 
wanego domu. orzekła. że mie- 
szkańcy jego moga do dziś za- 
mieszkać, ponieważ  runięcie 
chwilowo nie grozi. 

W dniu dzisiejszym jednak- 
że właściciele mieszkań 

przezornie dom opuścili, 

Rysa owa powstała na ścia- 
nie domu od podwórza, nad sa= 
mą bramą. Rvysę tę widać nad 
oknami pierwszego, drueciego, 
trzeciego I czwartego piętra do 
strychu. 

W ciagu nocy rysa nie po- 
większvła się. jedvnie nad bra“ 
ma do okna T pietra odpadi 
tvnk na szerokość dwóch dło- 
ni do tego atoli poważniejsze- 
ro znaczenia przywiązywać 
nie należy. Zachodzi przvpu- 
szczenie że mur pek? wskutek 
przeprowadzonych robót kana- 


Skarb w 


88 tysęcy dolarów 


19. 12 W Wiedniu 
niedawno, przybyły z 


1 


Wiedeń, 
zmarli 


Ameryk: kaleka bez nogi. oby- 
watel pi Iski Noa Leikin false 
Goldberg” Konsulat polski w 


Wiedniu podjął korespondencje 
z krewnymi zamieszkałymi w 
Nowym Jorku którzy twierdzi 
Il że leikin miał przy sobie 
wieksza sume pieniedzy, 
Poszukiwania wszczęte w kon 
sulaącie w ruchomościach zmar 


—— A W A W W O a 


ZAGROŻONY DOM 
przy ul. Piotrkowskiej 52. 


Ostrożni lokatorzy opuścili mieszkania. 


lizacyjnych które oczy wiśdić 


w 


wych spodziewany jest 


iazd 


nych 
Mebli 


urządzenia najnowszych stylów. 
kina wianie + 


orzeniesieniem do 
oa raty | za gotówkę 


protezie. t 


własnością kalek 


tero 


nie dały rezultatu, Obecnie 


den 
di iĆ 
pruł 
tezy 


1000-dolarowe na sumę 


Odkrycie to 


F: 
a N 


wstrzymano, 

lo 
rodzinach popołudh i 
god Çi orit ro 
f l jec 
mikó, 
A bi 
(Óż 


kom sji budowlanej. 


FIRRN mi: 
| ODLEWNIA SZLI 
J. Kukliński bę 


"w 
na 
Ov 


ŁÓDŁ 
Zachodnia 

Tel. 78-11. 
poleca po cenach 
mższych lustra wa 
tualęty: 
ciemne, w owe 
ora2 lustra WISKAŃ 
pojedyńcze oraz calkOW 


ma 


ramach 


e 


Zakład Tapicerskl 
poprawnie 
domu. 


10ste! 
sprz 


«0Mo 
p 

tye 
limte 
sh [526 x 
je gęorer 


przez specjalną KO 


z urzędników chciał 


konstrukcję protezy | m 


skórzane obszycie. Zn A ot 
wysypały się bank wy 


88.000 dolarów. h A 


wywołało 


sensację Konsulat lo „aj Me 
obecnie PED, HAARE: E 
= HA e 


Rumunia wypłac Polakom oto a: : 


za wywłaszczone majątki. 


Bukareszt. 19. 12. Między 
rządami polskim I rumuńskim 
doszło obecnie do porozumie- 
nia w sprawie sporu. istniejące- 
ro od szeregu lat między obu 
państwami w kwestji polskich 
optantów w Rumunii. Rozcho= 
dzi się mianowicie o osiadłych 
na Bukowinie | Besarabji oby- 
wateli polskich. których mająt- 


Łódź, 19. 12. Jak nas infor- 
muje związek handlarzy ryba- 
mi w roku bieżącym wobec 
przewidywanych zwiększo- 
nych transportów ryb z Sowie- 
tów, Węgier I Estonji sytuacja 
na rynku rybnym w okresie 
przedświątecznym powinna 
wykazać 

tendencję zniżkową. 


Cieszmy się. 


że Łódź nie leży nad Tamizą:k 


Łódź, 19. 12. 


murów. Szara masa 
czoneco powietrza 


ZRĘSZ= 
wvzładza 
Po: 
| licianci ustawieni na skrzyvżo- 
waniach ulic baczną zwracają 
trwarzę 

na ruch kołowy. 

Mgła. wróg szoferów. ma- 
szvnistów i woźniców. dotad 
jednak nie spowodowała żad* 
nego wvpadku. Ruch  pojaz- 
dów odbywa się normalnie. Za 
to na chodnikach pustawo. U- 


Di Piotrkowskiej do ulity pinni 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 19. 12. 
wieczorem został 
żem 


Wczoraj 
pokłuty no- 
pz nieznanego sprawcę 
przechodzący ulica Bednarską 
acy Helmanek, robotnik, za 
miesz kały przy ul, Bednarskiej 
20. Helmanek odniósł 
rany cięte gło 
Lekarz pogotowia asy Cho 
h udzielił mu pomocy, 


truł się esencją karbolową 42- 
letni Edward Śmigielski, niewia 


Karetką pogotowia ratunko- 
wego przewieziono go do szpi- 


ki zostały wvwłaszczone nf 
podstawie ustawy wywłasze” 
jącej. 
zumienia między obu 
za wvwłaszczone dobra 
NY ane przez rząd Bv 
3 


według ustalonego klucza 


Obecnie na skutek PO 
rząd 


odszkodowania 


- -X — 


kliszy 
Tanie ryby w sklepach. ks 


O zwyżce cen niema mowy. 


Obecne ceny na rynku wbre” 2 


Dziś od same-;szczypliwy 
co rana snuje się mgła wzdłuż |pasantów do mieszkań. Do 
ciepłych pleców 1 rur. 
Kręcą się po ulicach 
którym każe twarde życie. 
Chociaż tak szaro dziś 9 
Łodzi — cieszmy się jednak f a. 
Jutro, albo pojutrze 
ciemna zasłone chmur 


| znów otoczy nas swem radi 
snem Światłem. 
Cieszmy się tedy! Toć Łój 


Na ka Warscawskiaj wy 
ty przez 


poęgłoskom, nie ulegną zw 
a raczej pewnej zniżce w 
zwiększonych transportów. 
Większość sklepów już £ Į 
stała zaopatrzona w ryby róde 
nego gatunku — pozostałe it | 
transporty nadejdą w ciągu 
bliższych dni. 


| k 


pe 


PWulct 
(9) k S 
— amm 
[plates 
denni 
anek 
af 


mrozik prze 


fv h 
ale że 
d Rego | 


tvlko oreza' 


najdald 


przeblję słońce 


nie leży nad Tamizą, p 
-Xa 

M 

Tal! 

20 


drzewa przy ulicy Piasecznej $ |ilwne 
Ofiarę wypadku 
do szpitala Anny Marji. 
strożnemu woźnicy sporząd 
protokół, 


zoo Flechnt 
Nie” ikim a 
Wysił 
kostał! 
o 


przewiezi 


nieznanych sprawców” 


odniósł szereg ran kłutych - 2 fzo p 
letni Stanisław Brus, zamieszk? | 
ły przy ulicy Odyńca 25, PomóPlcje , 
cy udzielił mu lekarz pogotowi! 
ratunkowego, 


m 


Vnie 
e? 


Dzisiaj rano na ulicy Piotf JS wc 


kowskiej przejechany rzez 0% py 
rożkę uległ złamaniu lewej r4 PW? 
ki 70-letni Karol Gilke, pensió 


ine 
Tal 


Na ulicy Rzgowskiej prze- narz Domu Starców przy ulicy | Op 
rany | Narutowicza 60. Pla 

pieców i twarzy 8-letnia Elza Staruszka przewieziono aoh że p 
córka właściciela składu [szpitala św. Józefa. Kotor 


M m 


Odkrycie nocnego redaktora. 


` Badacz podbiegunowy udawał nieboszczyka. 


ole W sierpniu r. b, opinja pub 


= Ba Nowego Jorku była po- 
inio- By bardzo wiadomością, 
TIV Ww odebrał sobie życie nia 


hard Brophy, Był to bo 

den z bliskich współpra 
A Ków głośnego lotnika į ba 
[A k „biegunowego Byrda, 


SÓŻ pewnego dnia sierpnio- 
(U Wi w jednej z kamin kąpielo 

na wyspie Coney Island 
Nowym Jorkiem znalezio- 


y 
ID 


22 | urduta ist, napisany w 
tajemniczy sposób, 


po Fzwalający wnioskować, że 

my popełnił samobójstwo. 
p piieważ Brophy od tej 
p [się nie pokazywał į prze- 
„a z śladu, przeto samobój 
WIEJE uznano za fakt, a żona je- 
w działa żałobę i uważa- 

ź 1 za wdowę. 

"obi Mak trwało aż do chwili, kie 


szła wiadomość, że 
1 przeleciał aeroplanem po 
Biegunem Południowym.— 
kdomość ta dotarła także do 
a Omaha w R anacć Zjed 

ych í do redakcji dzienni 
Ki limtejszego „Omaha Bee” 


ssh zółka omahska), Było to 

e Erem, kiedy już zaczął u- 
- IFowąć 

ro redaktor nocny, 

pro” otrzymawszy telegram, 


sobie przynieść ze składu 
t gotowe już dawniejsze fo 


Byrda, ażeby zrobić po | 


jati 
kulf 


j niemi wybór do numeru 
szego, 

dna z fotografij zwróciła 
1 szczególniejszą uwagę. — 
Gstawiała Byrda w towarzy 
alkera, burmistrza no- 
iego i trzeciego jeszcze 
y, którego postać 1 
zainteresowała redakto- 


Soglądał ciągle na nią i 


iosi? wzrok na naczelnego 
tora swego dziennika, sie 
fo naprzeciwko niego. — 
žcie nie mógł wytrzymać 
Mał fotografję swemu szefo 
który ujrzawszy ją zawołał 
ichmiast: 
= Ależ to ja jestem! 
wedle notatki, dołączonej 
kliszy, tą trzecią osobą był 
promy. 
y redaktor następ- 


Naczeln 


rew 
jot 
bó 
il 
a Wuletni Emil Brezay, który 
y) Fodzenia aż do śmierci nic 


mowal innych pokarmów 
poza mlekiem. 

Dlątego roku życia wypiiał 
dennie regularnie dziesięć 
Anek mleka, w którem roz- 
il zal ćwierć kilo cukru. 
nil Po wielokroć czyniono pró- 
| spożył coś solidniejsze- 
' le żoładek jego nie znosił 
lego innego jedzenia, 
rezay, z zawodu drukarz, 


y 
ak BMO HAMILTON, 


i 67) 
d 
„Skandal. 
fr Przełożyła St, H. 

j =x= 


| Pytałam się tylko, Czy 

owałam tobie 

~ Tak. 

~ Dobrze, kochanku — po- 
ała — tylko trochę zacze' 


Kiwnęła głowa stewardom, 
lechnęła się do nich i jadła 
im apetytem, że wszystkie 
Wysiłki w celu dogodzenia 
łostały nagrodzone. Słońce 
ściło, salon robił wesołe 
%enie. służba była chętna I 
dwa, a Franklin... no, 4 
klin był niezaprzeczenie 
Szo przystojnym chłopcem. 
Co myśleć o rodzinie, © 
"cje, o tem co się dzieje z 
ł*wnie i o stracie panny stu- 
ti? Życie jest pełne rado 


ior ~= Wczoraj, zdaje się, coś 
b? inałeś o wycieczce na 


> Tak. pamiętam. | 

~ Opowiedz mi coś o tem. 
~ Planowałem z Mc. Bea- 
że pojadę na trzy dni wiel- 
otorówka. ala; 


nie Brophyego, a w kie | 


že łzami w oczach wyznał | 
xX 


22 lata na mleczku. 
Oryginalny posiłek drukarza. 


jak to chciał mieć spokój w ży 
lciu, zerwać z całem swojem o- 
toczeniem j zrazu istotnie zamie 
rzał popełnić samobójstwo, ale, 
kiedy mu zabrakło w ostatniej 
[chwili odwagi, postanowił ci- 
cho zniknąć i uchodzić przynaj- 
|mniej za zmarłego. Zaczął błą- 
kać się.po Stanach Zjednoczo- 
|nych, aż znalazł się w Omaha i 


swemu koledze całą prawdę, |objał redakcję tamtejszego dzien 


nika, 


— Teraz jest mi już lepiej— 
kończył opowiadanie Brophy, — 


a ponieważ mnie poznano, po- 
|wrócę do Nowego Jorku, odszu 
kam żonę, której nie dałem ani 
znaku 
zniknięcia i może uda mi się w 
inny sposób znaleźć pożądany 
spokój w życiu. 


„E C 


życia od czasu mego 


HO*. 


r 3 


Tragedja zaginionego syna. 


Burzliwy żywot żony oficera kozackiego. 


Z Katowic donoszą: 

W Opolu zdarzyła się wstrzą 
sająca tragedja, której zaczątek 
sięga czasów wybuchu wielkiej 
wojny. 

Wypowiedzenie wojny zasta 
ło młodą Rosiankę, żonę ofice- 
ra kozaków carskich p. Kuryłło 
wą w Biarritz. Oczywiście nie 
mogło być mowy 

o powrocie do Rosji, 


gdzie pozostawiła męża z kilku 


letnim synem. 


Przez czas dłuższy p. Ku- 
ryłłowa otrzymywała 'za po- 
Czerwonego 
Krzyża pieniądze i listy od mę- 


średnictwem 


ża Nagle jedno i drugie usta~» 
natomiast - nadeszła 


misty. 


Wspaniały wynik próbnej podróży 


nowego kontr-torpedowca „Wicher”. 


Narodziny nowoczesnej floty polskiej. 


Cherbourg, w grudniu. 

Przed kilku dniami odbyła 
się w Cherbourgu trzecia i osta 
teczna 

próba maszyn 
nowego kontrtorpedowca pol- 
skiego „Wicher“, na której był 
lobecry szef komisji odbiorczej 
min. spr. wojskowych — ko- 
mandor Petelenc. 

Próba wypadła najzupełniej 
udatnie. „Wicher“, pracując peł 
ną parą, rozwinął szybkość nie 
co ponad 

34 węzły na godzinę 
(okolo 63 km. węzeł = 1852 
|mtr.), podczas gdy postawiona 
szybkość maksy- 


za warunek 
malna tego statku wynosi 33 
węzły: SD 

W ten sposób. oficjalnie 


stwierdzono: że maszyny funk- 
cjonują prawidłowo. Komisja 
podpisała 

protokół przyłęcia 
maszyn „Wichru”. 


Pogłoski 0 niedostatecznej 
szybkości okrętu powstały 
wskutek niezrozumienia spra- 


wy przez niefachowców obser- 
|wujących próby, Turbiny okrę- 
ltowe są mechanizmem bardzo 
|precvzyjnym i delikatnym. 
(Gdyby odrazu po zmontowaniu 
ich dać 


pełną parą, 
ryzykuje się zupełne zniszcze- 
nie maszyn, a nawet niebez- 
pieczny wybuch. 
Pierwszą próbę robi się ręcz 


W Montreal w Kanadzie, | stanowił prąwdziwą zagadkę 
M] w tych dniach dwudzie: |dla wydziałów medyczny 


ch w 
Montreal i Bostonie, gdzie 
szczegółowo badano jego orga- 
nizm, tem bardziej, iż cieszy? 
SIĘ 
| doskonałem zdrowiem. 

Na kilka dni przed śmiercią, 
z okazii jakiejś uroczystości ca- 
lą noc tańczył, zaziębił się 1 
zmarł na krupowate zapalenie 
płuc. 

Brezay wóżył 76 kilo, a je” 
go wzrost wynosił metr sześć- 
dziesiąt osiem centymetrów. 


— Ale COP.. 

— Nie bardzo wesoło jest 
mu, — Nigdy nie łowiłam ryb, 
jechać samemu. 

Otóż nadarza się jej dobra 
sposobność. 

— Weź mnie ze sobą — za” 
wołała. pochyliwszy się ku nie- 
alę mnie nauczysz. 

Franklin spojrzał na nią o- 
stro. chcąc się przekonać czy 


żartuje. Ale miała wyraz twa- 
rzy dziecka, które oczekuje 
przygody. 


— Motorówka nie posiada 
kabiny — rzekł — my Śpimy 
poprostu pod dachem z płótna. 

Cudownie się składało. 
Znów sposobność do zrobienia 
próby. Upierała się przy Swo- 
jem. ; 

— No to co z tego? Nie 
boję się niewygód, jeżeli będzie 
za to jakaś rekompensata. 
Chodź, omówimy wszystko. 


|parła się o poręcz pokładu, wie” 
trzyk rozwiewał jej włosy, 
słońce grzało w plecy. Co bę- 
dzie jeżeli ulegnie jej natarczy” 
wości? Jones i jeden z mary* 
narzy będą musieli spać na 
przedzię łodzi, a dla nich oboj- 
ga zostanie tylna część, pod 
płócienną zasłoną, gdzie będą 
zmuszeni leżeć jedno tuż obok 
drugiego. 

— Nie rób trudności — rze- 
(kła. = Niech choć raz bedzie 


Franklin poszedł za nią. O-|gi 


nie, obracając siłą ludzką spe- 


cjalną dźwignię, która porusza |i po pewnym czasie przystępu- |z ułamkami 


wał — śrubę, bezpośrednio włą 
czoną do turbiny. 

Po sprawdzeniu działania 
turbiny, rozprowadza się bar- 
dzo wolno parę — aby części z 
różnych metali 

wygrzały się stopniowo 
do jednakowej temperatury 
(różne rozszerzanie się metali). 

Po tej próbie reguluje się ma- 
szyny, przykręcając Śrubki, rur 
ki ft. p. Okręt 

wychodzi na morze 
— płynąc z bardzo małą szyb- 
kością — około 8 mil na godzi- 
ię. Pod koniec tej pierwszej 
próby, stopniowo 

zwiększa się szybkość 
do 15 węzłów na godzinę. __ 


Po zrobieniu pierwszej pró- |Ha 


by i wyregulowaniu maszyn. 
przystępuje się do drugiej pró- 
by. zwiększając szybkość od 
15 do 20 — 25 mil na godzinę. 
Znowu 


reguluje się maszyny 


je się do trzeciej, ostatecznej 
próby, zaczynając pływ z szyb 
kością 25 mil na godzinę, a prze 
chodząc na szybkości coraz 


większe, aż ddłpełnej pary 
włącznie. 
Ta właśnie ostatnia próba 


odbyła się obecnie, 


dając nadwyżkę przepisanej 


X 


|szybkości maksymalnej o jeden 
węzła. Lustracja 
maszyn po „pełnej parze* wy- 
kazała ich 
doskonały stan: 

Obecnie odbędzie się oficjal 
ne przyjęcie broni na okręcie 
oraz narzędzi pomocniczych. 

Okrętem dowodzi komandor 
ppor. Morgenstern. 


x 


Patar w wioskami probos. 


Dziwny sprawca. 


Dziennik holenderski „De 
Tijd" donosi o ciekawem zda- 
rzeniu w miejscowości Heemste 

de, probostwie kościoła St. 
vo. 

Oto podczas chwilowej nie- 
obecności proboszcza zauważo- 
no w całym domu silny 


zapach spalenizny, 


= s tóz 
Egi 

t 
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Nowe wykopaliska w Pompei. 


LAST 


W pyle wulkanicznym, który przed 1900 laty zasypał miasto 
Pompei, odkopano zmarłych podczas katastrofalnego wybuchu 


Wezuwjusza mieszkańców. 


Ponieważ ciała nieszczęśliwych 


uległy w ciągu 19 wieków xzupełnemu rozkładowi wylano 


miejsca te gipsem i otrzymano ciekawe odlewy. 


tak, jak ja chcę, 

Był bliski wybuchu śmiechn. 
Ależ ta dziewczyna przecież 
przez cały czas robiła wszyst- 
ko. co zechciała! 

— Istnieją różne rodzaje nie 
wygód — rzekł, przeklinając 
swe sumienie, 

— Pewnie!., Ale ła się te- 
go nie boję. Pragnę tego. 

— Obejrzyj sobie moto- 
rówkę i wtedy pomyśl. 

— Myślenie już mi doku- 


czyło. Urządź tOo.. Proszę 
s bardzo, bardzo... urządź 
o!... 


Nie chciała wcale jechać I 
wiedziała lepiej od niego, jak 
niedorzeczną była ta myśl. A- 
le tu nadarzała się sposobność 
przełamania jego milczenia I — 
panowanią nad sobą. 

— Trzy dni na morzu... Le- 
dwo jest miejsce, żeby się o- 
brócić.. Dwóch ludzi z zało- 


Beatrix niecierpliwie west- 
chnęła. 

— Oh, cóżbym dała za to, 
żeby nie być kobietą! — rze- 
kła I czekała, co będzie dalej. 

Wszystko na nic. Franklin 
stłumił gorące słowa, które ct- 
snęły mu się na usta. Nie wie” 
dział, że bawiła się w kusze” 
nie. jak ongiś wąż w raju, ale 
dałby się wprzód powiesić, niż 
soit z- siebie _zażarto- 
wać, 


lip) 


Tak więc minęła jeszcze je- 
dna sposobność. 

Beatrix przez godzinę spa- 
cerowała z nim po pokładzie. 
Była niezwykle miła. Wido- 
cznie sen zatarł nawet Ślad u- 
razy. 

— Mówmy o rzeczach, 
które interesują młodych — 
rzekła. — W co wierzymy, CO 
myślimy, co należy robić, że” 
by rozwiązać wszystkie zaga- 
dnienia Świata. Przyjemnie 
jest czasem jednem zdaniem 
obrócić cały porządek świata, 
obalić prawa 1 koniuszczkiem 
bucika wyrzucić z siodła naj- 
większych działaczy. 

I zrobili to w ten sposób, 
jak młodzież czyni od czasów 
odwiecznych, t. j. wygłaszali 
tonem proroków opinje, które 
umierały przed narodzeniem 
się. Dali pełne ujście językom, 
aż zmęczeni zamilkii po 
pewnej chwili — jak to bywa 
zwykle — przeszli na tematy 
osobiste, sympatje, antypatje, 
sądy o znajomych I przyjacio- 
łach. , 

— A fakiego zdania jesteś 
o Idzie Larpent? — spytała 
nagle Beatrix. 

— Bardzo ponętna, ale.. 

— Ale lepsza jako cudza 
sąsiadka przy obiedzie? 


, nie — rzekł Fran- 


klin — robi znośnem nawev|brze, kochanku. poczekaj tylk 


Zaczęto szukać co i gdzie się pa 
li, ale zanim dokończono tych 
poszukiwań, gęste kłęby dymu, 
wydobywające się z sypialni, 
wskazały same na miejsce po- 
żaru, 

Zdziwienie było wielkie, — 
gdyż wiedziano, że w sypialni 
niema żadnych łatwopalnych 
materjałów, że tam od kilku go 
dzin były pod nieobecność księ 
dza, zamknięte na klucz, 

Wyłamano je jednak i stwier 
dzono, że tapeta poza umywal. 
nią i drewniana ścianka ochron 
na zajęły się już płomieniem, 
który się szybko rozpościerał. 

Pożar jednakże nie był tak 
wielki, żeby wzywać aż straż 
pożarną i o sami go 
ugasili, 

Dopiero potem zaczęto szu- 
kać przyczyny pożaru í znale- 
ziono ją w  napełnionej wodą 
brzuchatej karafce, która stała 
na umywalni, Mianowicie słoń- 
ce z okna padało w ten sposób, 
że promienie dosięgały drewnia 
nej ścianki właśnie przez karaf 
kę, W ten sposób woda, zawar- 
ta w naczyniu, tworzyła 

ogromną soczewkę, 
która skupiała promienie słoń- 
ca na jeden punkt ścianki ©- 
chronnnej, tak, że wreszcie za- 
jęło się sukno ją pokrywające, 
potem ewo, a wreszcie i ta- 
peta. 

Przypomniano sobie potem, 
że już przedtem w tem miejscu 
zauważono wypaloną dziurę, 
której powstania nikt sobie nie 
mógł wytłumaczyć. 


swój „genre“ — jest piękna, 
dużo podróżowała, umie byc 
miłą towarzyszką, przyjemnie 
jest bywać z nią razem. 

— Bywać z nią? — Brw! 
Beatrix podniosły się, — Czy 
byłeś już gdzieś z nią razem? 
Przepraszam, a może to niedy- 
skretne pytanie? 

— Ależ zupełnie.. Kiedy 
przed kilkoma miesiącami by- 
łem w mieście 1 szalenie się 
nudziłem, gdyż wszyscy moi 
przyjaciele byli nieobecni — 
pani Larpent okazała mi dużo 
uprzejmości i bywaliśmy ra“ 
zem wszędzie, prócz opery, 
gdzie wtedy grano tylko Wag” 
nera, a ja nie znoszę tego 
Niemca. Wysłuchałem kiedyś 
w Londynie całego cyklu jego 
utworów i przyznaję, że gdy- 
by zgodził się skreślić sześć- 
dziesiąt procent swych dzieł, 
reszta starczyłaby na dwie po- 
rządne opery. A ty co o tem 
myślisz ? 

Powiedzłała coś obojętne- 
go, żeby nie przerywać rozmo” 
wy, ale nic z tego, co myśla* 
ła. Więc przyznawał się do 
tego, że był tak zaimteresowa- 
ny Idą Larpent, że bywał z nią 
wszędzie, co wieczór, a gdy 
chodziło o nią, Beatrix, mógł 
pozostać zupełnie obojętnym! 

I znów pomyślała: „Do- 


qajprzęcietnieisze zebranie. Ma troszke”, 


Lto! żałobna 
wieść, że męża zabili bolszewi- 
| syn zaś zmarł na tyfus pla- 


cie. 
wacyjny Beatrix zawiódł ją, 
gdyż jej przemiłe zachowani 
czyniło go szczęśliwym. By: 
ła tak czarująca, naturalną 

ożywiona! ‘Ani razu nie zakpi 
ła z niego. 
wmówić w siebie, że łał 
ja prawdziwą podróż poślubn 


zapach jej perfum os 
Ko, a białość jej ciała wywoły< 
wała przyśpieszone bicie sery 
ca. 


Nieszczęśliwa kobieta po 
wielu perypetjach znalazła się 
na Śląsku. Poznała tam bogate- 
go fabrykanta p. Maksa Miille- 
ra, człowieka w podeszłych już 
latach i wyszła za niego za- 
mąż. 

A potem zdarzyło się to, co 
się często w wypadkach podob 
nych zdarza: wyjazd męza, 
znajomość z młodym przedsta- 
wicielem pewnej firmy francu- 
skiej, p. Ottonem Germaine, za 
wiązanie stosunku bliższego |— 
powrót męża w chwili, kłedy, 
najmniej r 

był spodziewany. » 

Zdradzony małżonek umiał 
zachować zimną krew. Zaczął 
tylko żonie w obecności jej 
przyjaciela robić wymówki, 
przypominając, jakie było jej 
położenie, kiedy ją poznał, jako 
pozbawioną środków. wdowę 
po oficerze rosyjskim, Kurylle. 

Słowa p. Miillera zrobiły na 
młodym Francuzie wstrząsają” 
ce wrażenie. Bez żadnych wy- 
jaśnień opuścił mieszkanie Miil- 
lerów i wczoraj rano służba ho 
telowa znalazła młodzieńca w 
numerze z ciężką raną postrza- 
łową piersi. 

Pozostawione przez samo- 
bójcę listy wyjaśniły wstrząsa- 
jącą tajemnicę. Rzekomy Fran- 
cuz był Rosjaninem, Tją Ku- 
ryto 
rodzonym synem Müllerowel. 

Po śmierc! ojca młody Ku- 
ryłło przedostał się do Francji 1 
szukał tam matki, ale jej nie 
znalazł. Chłopcem zajął się 1 
adoptował go pewien obywatel 
francuski. 

Przewiezlony do szpitała Ilia 
Kuryłło walczy ze śmiercią, 
matka zaś jezo popadła w 
obłęd. 


EZ TRZE JZOTE W FIZ GTE DB ZA 


Jeanette Loff 


w sensacyjnym filmie „Taje? 
mniczy strzał” 


Pamiętajcie o ins 
walidach © 
wojennych. 


Lecz pomimo to, że przy. 
szła na obiad w  usposobien 
tak wyzywającem, jak jej tua 
leta, a później długi czas stała 
na pokładzie pod rękę z Fran 
klinem I zachwycała się gwiaź 
dzistem niebem — zachowy 
wał się tak, jakgdyby miał dl 
niej jedynie braterskie  uczu 
Tym razem zmysł obser 


Mógł naprawdą 


prócz tych momentów, kiedy 
amiał 


I tak minęło znów kilka dnf 


pozornie spokojnych — dni peł 
nych słońca, zdrowia 
jemnej ufności — dni wzbogań 
conych wspaniałemi widokami 
morza i nieba, z ich zachwy? 
cającemi kolorami o wscho< 
dzie ł zachodzie ł dziwnem 
dźwiękami jakichś oddalonyc 

głosów. Beatrix tylko w mn 

cy, w łóżku, w ciszy własne- 
go pokoju odczuwała urazę Í 
zaąpytywała sama 
się kryje w tym czlowieku?“ 


i wza4 


siebie „ca 


D, c, m, 


Ste. a 


Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


W celu u 
nicy 10-lecia 
magistrat uchwalił w roku zesz 
ar urządzić park publiczny na 

chocie | w związku z tem wy 
dzielić teren o powierzchni 160 
tys. kw. metrów z folwarku Ra 
kowice, stanowiącego własność 
fundacji szpitala św. Rocha, a 
będącego w administracji „A 
rilu”*, Uroczystego założenia 
ku Wolności" dokonano w 
9 ub. m., na zasadzie uchwa 
ły rady miejskiej z dn. 8 listo- 
pada r. b. Wobec obecnego sta 
nu fundacji omawiany teren po 
stanowiono oddać wydziałowi 
technicznemu jedynie do admi 
nistrowania za opłatą roczną — 
64 tys. zł. W związku z tem ma 
gistrat zgłosił do rady miejskiej 
wniosek o wstawienie do bud- 
żetu wydziału technicznego su 
my 64 tys. zł. na t. zw. dzierża 
wę terenów pod parki miejskie 


miętnienia rocz- 


U . 
nowością 


pnia olską 
w teatrze Narodowym Bedek 
trzyaktowy „Bal w obłokach" 


Stanisława Miłaszewskiego. Ce 
niony autor „Farysa” tym ra- 
zem napisał komedję współczes 
ną, w której mótyw uczuciowy 
łączy się z satyrycznym Role 
główne odegrają — poza Wę. 
pipa, który „Bal w obto- 
kach” reżyseruje, pp. Mieczy: 
sława Ćwiklińska, Marja Gor- 
czyńska i Witold Skarżyński„— 
Pozostałą obsadę stanowią pp.: 
Zawadzka, Gielniewski, Bier- 
nacki, Izdebski I m, Nowe delo 
racje przygotowują pracownie 
teatralne pod kierunkiem proi 
Wincentego Drabika. 


. u LJ 
W domach miejskich dla bez 
domnych na Grochowie zamiesz 
kuje przeważnie ludność wyrob 
nicza, która, udając się do pra 
cy na miasto, pozostawia swe 
dzieci bez dozoru lub pod opie 
ką sąsiadów. Wydzia Opiek: 
Społecznej magistratu zamierza 
A opi dla tego osiedla zało 
żyć żłobek, zarezerwowawszy 
na ten cel odpowiedni lokal. — 
Również zaprojektowane jest 
zorganizowanie dla wygody 
mieszkańców tej dzielnicy am. 

bułatorium miejskiego. 


Wskutek częstych deszczów 


uszkodzeniu mnóstwo telefo- 

nów, szczególnie na  Pradzę, 

gdzie sieć telefoniczna jest jesz 

cze napowietrzna. Uszkodzentu 

uległy nawet telefony wewnętrz 

ne, automatyczne (policyjne). 
S. 


PAAR 


60 dni bez jedzenia. 
Wytrzymały łodzian. 


Z Warszawy donoszą: 
Słynny „głodomór* polskt, 


zplitej Polskiej— |i wynikłej stad wilgoci, uległo |Alfred Krentzer z Łodzi, który 


zasłynął 40-dniową glodówką 
w Poznaniu na Wystawie Po- 
wszechnej. musiał w Warsza- 
wie przerwać swój ekspery- 
ment po kilkunastu dniach. do- 
stał bowiem nazle 

silnego ataku ślepej kiszkł. 


Obecnie, po operacji I dłuż- 
szej kuracji, głodomór „trenu* 
je“ do nowego postu, który ma 
trwać, według jego zapewnien. 
aż... 60 dni. 

Gdvbv głodówka  60-dnio- 
wa udała się. byłby to rekord 
światowy w tej dziedzinie — 
„sportu“, 

25422 


KRATECZKI 


Włóczęga z rozbitą głową. 


Zimne łoże w stodole. 


Dosyś miasta, jego dymu I 
zaduchu, dosyć zi z jej pro- 
testami, kryzysami, obligami, u- 
padłościami i nadzorami! Cho- 
ciaż zima zaczyna zlekka sza- 
leć i śnieżek przykrywać łódz- 
kie błotko, chociaż niema słoń- 
ca, jedziemy dzisiaj na wieś! 
Przenosimy się na łono natury, 
która nie zna perfidji wielkiego 
miasta, która gdy pije to pije, 
dy bije to do krwi, gdy ma na 
ogoś podejrzenie, że ukradł— 
nie sprawdza, nie szuka dowo- 
dów, tylko wali pałką przez łeb 
Gdyby tak było w Łodzi? Mój 
Boże! Ulica byłaby zasłana zem 
dlonemi łodzianami. Ilu naszych 
przyjaciół, znajomych miałoby 
rozbite łepetynki? [le półtru- 
pów zaległoby Plac Wolności? 


GOŚCINNY KMIOTEK, 


Niedaleko od Łodzi znajduje 
się wieś Ręków, a w niej wśród 
Walków, Maćków I lgnaców za 
mieszkiwał również Ignac 
Mielżyński, który po ojcac 
odziedziczył gospodarstwo oko 
ło 20 morgów ziemi, na którem 
uprawiał zboża i kartofle, by je 
potem spleniężyć w Łodzi. 


Właśnie było po żniwach, 
gdy pewnego wieczora dnia 14 
września 1929 roku, sołtys przy 
prowadził do mieszkania Igna- 
cego wędrowca łódzkiego. Jul- 
jana Mazika, który Idąc gdzieś 
z pod Sieradza czy Kalisza o go 
dzinie 10 wieczorem „ustał”. ja 


Tajemniczy trup na dachu wagonu. 


Policja w ciem 


nym labiryncie 


przypuszczeń. 


Z Kowla donoszą: 

Po przybyciu do Kow!a po 
tiącu towarowo * DpośŚpi sszut- 
go z Hrzeuula o godz" > ls 
pół wiuczore. , zamełlował dy 
żurnemu ruchu kond'ntor Ma 
gny że w vzasię bieza pociągu 
została 

zerwana plompe 

przy drzwiach wagonu tuwar t 
wego rr 02.34. Przv spraw 
dzaniu. czy zawartość wagonu 
znajduje się w stanie nienaru- 
szonym. okazało się, że żadnej 
kradzieży towarów. znajdują: 
cvch się tam nie dokonano. na- 
tomiast natrafiono na obfite śla- 
dy krwi, co wzbudziło podej- 
rzenie funkcjonarjuszów kole- 
lowych. 

Po dokladnem obejrzeniu 
wagonu znaleziono na dachu 


CLAUDE ORVAL. 


SYN. 


—Km 


Zegar wydzwonił ósmą. Jan 
Fremet stał przy framudze 
okna. Tłum przechodniów I dłu 
gi szereg pojazdów barykado- 
wał aleję. Noc zapadała. To ja- 
rzący się to zaćmiony szyld mu 
sic-halllu zdawał się mruga- 
mem oka chwytać spacerowi- 
czów. którzy jak zamagnetyzo 
wani szli powiększać ciżbę. tło 
czącą się przy okienkach. Jan 
Fremet odwróciwszy się od 
okna nasłuchiwał | nagły nie- 
pokój zorał mu czoło. Szybkim 
krokiem podążył do przedpo” 
koju, przyłożył oko do dziurki 
zamka. krzyknął. wbiegł do po 
koju I zacisnął dłoń na ręku 
ojca. 

— Co robisz, ojcze? 

Franciszek Fremet, uwalnła 

ruchem łagodnym rękę, wło 

t do kieszeni rewolwer, któr 
ry wyjął był z szuflady | od- 
parł spokojnie: 

— Wychodzę. jak widzisz, 
a że wrócę bardzo późno praw 


dopodobnie, chcę mięć broń 
przy sobie. 
4 Jan wpatrzył się w twarz! 


stare palto koloru bronzowego, 
zaś na dachu sąsiedniego wa- 
zgonu osobowego trupa męż- 
czyżny z doszczętnie 
zmiażdżona głową. 

Przy trupie znajdowały stę do 
kumeńty na nazwisko Aleksan- 
dra Haca. pochodzącego z Brze 
ścia nad Bugiem. 

Zestawiając fakt zerwania 
plomby w wagonie towarowym 
z zacadkowemi zwłokami Ha- 
cą, przypuszczać należy, że 
Hac odbywał podroż na dachu 
wagonu oraz. żę w czasie ru- 
chu pociagu usiłował obrabo- 
wać go | w tym celu zerwał 
plombę. Podczas usiłowania 
otwarcia waconu musiał 
spotkać nieszczęśliwy wypa- 
dek. wskutek którego została 
zmiażdżona głowa Haca. zaś 


ojca badawczo, szukając praw 
dy w unikających jego spojrze: 
nia oczach. 

— |dziesz do Symona, oj- 
cze? Nieprawdaż? — pytał 
drżącym głosem- — Dziś masz 
płacić, o ile wiem, jeśli nie ju- 
t 


TO... 

Obojętna maska opadła z ob 
licza Franciszka Fremet. uka- 
zując twarz postarzałą nagle I 
zbolałą. 

— Jakim sposobem dowie- 
dzłtałeś się o tem? 

— Mniejsza o to. ale zostaw 
ten rewolwer, ojcze! 

— Oszalałeś chyba. synu 
mój! Co za przypuszczenia snu 
ją ci się po głowie! Bądź spo- 
kojny! Sprawa ułoży się do- 
brze. Nie leży bynajmniej w In 
teresie Symona zająć stanowi- 
sko mieprzejednane. 

— Pozwól mi, ojcze, towa- 
rzyszyć sobie! 

— No. no! Więcej zimnej 
krwi, mój mały — | czekaj tu 
grzecznie na mnie. 

Pozostawszy sam Jan, zde- 
nerwowany, mierzył jakiś czas 
wzdłuż | wszerz pokój poczem 
zdecydowanym krokiem wszedł 
do gabinetu, przeszukał gorącz 
kowo szuflady biurka, rozrzu- 


ko że drogę odbywał pieszo, Ł 
braku gotówki. 

Ignacy niezbyt zadowolony 
z gościa, poprowadził go do sto. 
doły I dawszy mu pościel, wró- 
lc do domu. Nie położył się 
jednak spać, lecz krążył za sto 
dołą, podejrzewając, że nócle- 
gowicz może go okraść. 

W stodole nie było wpraw- 
dzie nic do „zwędzenia” Erud. 
no bowiem było przypuszczać, 
że łodzianin weźmie młockarnie 
sieczkarnię lub snopek słomy i 
ucieknie do Łodzi, Ignacy krą- 
żąc koło stodoły, dostrzega na- 
raz, że wrota otwierają się, Ma 
zik wychodzi į zdąża w kierun 
iku drogi. 


PAŁKĄ PRZEZ ŁEB. 


— A, złakrew! — pomyślał 
sobie lgnacy, — pewno coś u- 
kradł i s i 

W rzeczywistości zaś Mazik 
zdążał do Łodzi, bowiem nocleg 
w stodole nie przypadł mu do 
gustu, jako że noc była chłodna 
| zimno mu dokuczało. 

Ignacy uzbrojony w „galan. 
ty kijoszek* według orzeczenia 
śwładka Walczaka Marcina po 
dążył za nim i dogoniwszy zdzie 
li} go rzetelnie przez łepetynę 
Zwalił się bez krzyku na ziemię 
Mazik dopiero po pewnym cza- 
sie odzyskał przytomność. 

Poszedł natychmiast na po- 
sterunek policji, gdzie zameldo- 
wał o wypadku. 

Gdy zjawiła się policja, lg- 
nacy przyznał się do pobicia. 

Sprawę z oskarżenia løgna- 
cego Mielżyńskiego lat 43 o spo 
wodowanie lekkiego uszkodze- 

x 


Mąż strzelił do 


nia ciała, rozpatrywał w Sadzie 
Grodzkim sędzia Kasiński i ska 
zał go na karę aresztu przez 
14 dni. Jerzy Krzecki, 


(l godai czoalidężło rani robotiiy 


na pomoc lekarską. 


Z Jaremcza donoszą: 

Dwaj robotnicy: Wasyl Ne- 
diłczuk i Michał Stelmaszczuk. 
zajęci rozbieraniem rusztowa- 
nia przy wjadukcie kolejowym 
na przystanku Kamień Dbosza 
na Prucie z niewiadomych przy 
czym spadli z wysokości [1 m. 
na dół 

na kamienie, 


ponosząc poważne obrażenia 
Wasyl Nediłczuk złamał nogę i 
doznał obrażeń wewnętrznych 
zaś Michał Stelmaszczuk silne 
potłuczenie głowy | naruszenie 
kości kręgowych krzyża. 


Po udzielenia tm pierwszej 
prowizorycznej pomocy. zawia 
domiono zaraz po wypadku po- 
wiatowa Kasę Chorych w Nad 
wórnie. by przysłano auto po- 
gotowia celem odwiezienia nie” 


WEPIETER EE EF EV] E aaan T En] 
WYJAŚNIENIE. 


W związku z notatką, jaka 
ukazała się w tych dniach w 
„Echu* o poparzeniu wrzącą 
wódką  4-letniego Tadeusza 
Staśkowskiego, Zakątna 47, do 
wiadujemy się, że Staśkowsk! 
poparzył się gorącą wodą. 


niewiernej żony. 


Dramat małżeński w restaurach. 


Z Drohobycza donoszą: 

Zagłębie naftowe znajduje 
się pod wrażeniem tragicznego 
zajścia, jakle rozegrało się w 
Borysławiu. Mianowicie w go- 
dzinach wieczornych zamiesz- 
kały na Wolance N. Polużyn, 
właściciel restauracji, strzelił ż 
rewolweru do swej 33 lat liczą- 
cej żony Stefanii, raniąc ją cię” 
ELANCE XU; JANEK LTD ad 


on sam wyrzucony siłą blegn 
na następny wazon. Nie jest 
jednak wykluczone, że w grze 


£o |bvłą jeszcze 


druga osoba 
| że na dachu odbvła się walka. 
której ofiarą padł Hac, 


lazłszy w rogu jednego z listów 
potrzebny mu adres westchnął 
z ulgą. 

W dziestęć minut potem 
znajdował się w pustej I ctem- 
nej uliczce I zadyszany usiło- 
wat odcyfrować numery. 
tem padły dwa strzały, 

Przerażony pobiegł w ich 
stronę. Za chwilę zatrzymał się 
przed małym pawilonilciem. to 
tutaj!... Wszedłszy do wnętrza. 
na progu parterowego pokoju 
stanął jak wryty. Wśród nico- 
pisanego nieładu dwa ciała le- 
żały bez ruchu na ziemi. Z ję- 
kitem bólu Jan przypadł do ojca 
i odetchnął z uleą. François 
Fremet żył. Dotknął dłonią glo 
wy drugiej ofiary I krew zabar 
wiła palce. Uprzytomnił sobie 
dramat; lichwiarz zadał ctos Je 
go ojcu nim sam został śmier- 
telnte rażony kulą, Niewyraźny 
hałas doszedł młodego człowie 
ka z ulicy. Szybkim ruchem za 
władnął rewolwerem. wyrywa 
jąc go z zaciśniętej dłoni ojca. 
W samą porę. gdyż dwaj poli- 
cłanci | ciekawi za ich plecami 
wpadli do pokoju. rozbrajając 
go I tarmosząc brutalnie. 

— Bez przemocy! — odez 


wał się do nich spokojnie. Nie |stoletni zaledwie, czuł się star- |b} i nim zdążył dać ogni | 
cając papiery Do posadzce | znalmam zamiaru stawiać oporu. 'cem. Oboletny na wszystko,-tóruie ażył dać ognia pow 


żko 
w okolicę brzucha, 

Następnie usiłował popełnic 
samobójstwo, kula jednak odbi- 
lą się o zegarek. znajdujący się 
w górnej stronie kamizelki. W 
stanie beznadziejmym odwie- 
zlono ciężko ranną do szpitala 
powszechnego w Drohobvczu, 
gdzie przeprowadzono natvch- 
miast operację. Zachodzi mała 
nadzieją utrzymania jej przy 
życiu. 

Sprawcę aresztowano. 

Powodem czynu były nie- 
snask? małżeńskie | zdrada nie- 
wiernej żony. która kilkakrot- 
me opuszczała swego męża. 

-— JA 


Zabiłem tego człowieka. który 
w trakcie rozmowy o interesie 
uderzył mego ojca. 


Wyprowadzono go na ulicę 
udzie udał omdienie | korzysta 
jąc z tego. że policjanci zwołni- 
II go na chwilę ze swych klesz- 
czy, podstaw nogę jednemu, 
zdzielłń kułakiem drugiego | 
iuciekł O brzasku, po nużącej 
nocy w pociągu. wysiadł w por 
cie. Z próżnią w mózgu i rozbi- 
temi członkami błądził po wy* 
brzeżu. Los mu przyszedł z po- 
mocą. Zderzył się z kimś |. po 
krótkiej wymianie zdań. na któ 
re odpowładał mechanicznie, 
został wzięty w charakterze 
składowego na statek. mający 
właśnie podnieść kotwicę. 


Kiedy po dziesięciu latach 
wrócił do Francji. ojciec cofnął 
się na jego widok jak przed 
upłtorem, poczem dwaj męż- 
rzucili słę sobie tkałąc 
w ramiona. W milczącem po- 
rozumieniu nie poruszyli nigdy 
dramatu. który przed dziesię- 
ciu laty rozdzielił ich | złamał 

ycie Janowi. Młody człowiek 
owiem. jakkolwiek trzydzie- 


Nr 33 | p 
——— 


hi 


fFalrywe adi sprytnych wien all 


4mudna praca policn szosowe! 


Łódź, 19. 12. — W ostatnich | 
czasach zarówno p. wojewoda, 
jak i starostowie poszczegól- 


f; 
rażne mandaty karne. 8 W 


zie sprzeciwu zapłaty Kary 
spisują protokóły. 


nych powiatów w czasie doko- |na podstawie tablic, znajdu 
nywania inspekcyj, spostrzegli. |cych się na wozach i t PHR 
że włościanie powracający do| doczniających nazwisko wO% 
swoich stron, po opuszczeniu |cy Re 


ł 
Jak się jednak okazała fw r 


miasta nie trzymają się na szo- " 
sprytni włościanie ostatnio p rt 


sach przepisowej prawej stro- 


Iny, co jest główną przyczyną li |opatrzyli swe wozy w JĄ mecz 
cznych tablice | z tego powodu POR w 
katastrof samochodowych, nie ich do odpowiedzial gi ab 
W związku z powyższem |POdstawie tablic tych FA rzo: 


celowe. 

W związku z tem 
wydały zarządzenie, moch Owy 
rego policjanci, kontroluiąci 
motocyklach ruch kołowy 
szosach w wypadku uang 


Jędz | lzi 


nia uchyleń w tym wzgięam 
dł 


na wszystkich szosach, prowa- 
dzących do miasta ustanowione 
zostały posterunki, wyposażone 
w mołocykle, aby tem łatwiej 
kontrolować ruch pojazdów na 
szosach, 

W wypadkach stwierdzenia 
wyłamywania się włościan z 
pod przepisów o ruchu koło 
wym — policjanci nakładają do 


Ligi 


spiszą nazwisko z tablicy 
ciciela domu i niezależnie 
go odprowadzą go na 
nek dla 
wylegitymowania się, 
W razie niemożności * 
dzenia jego personalfi. PF 
ci odprowadzą właścicieli 
zów do miejsca zamieść 
gdzie na miejscu stwie 
wisko 
Za oszustwo i fikcyjne "pa 
lice pociągani będą do e” 
dzialności karnej. 
XX 


szczęśliwych do szpitala. Robot 
nicy w strasznych męczarniach 
leżeli na chłodzie 10 godzin. 


Łódź, 19 grudnia. Ubiegtej 
nocy wę wsi Kazimierzów gm. 
Woźniki pod Piotrkowem wy- 
bucht pożar który strawił nie- 


zbrodniczego podpaleńk, nia | 
Posuwając się po śladach $ 
dniarza niebawem  areszhfzez c 
no. Bvł nim niejaki Juliat Pig N, 


mal doszczetnie. za wvjatklem |szek. zamieszkały w w te 
domu mieszkalnego. zagrodę|wsl. Stradzew. a 

Franciszką Mielczarka Przvparty do muru. IAfe 
Przeprowadzone przez miej|szek przyznał się do pod 

scowv posterunek policji po-|nla z zemsty za pobicie: Wi 
wiatowej. dochodzenie ustaliło, Podpalacza osadzona € 

że pożar powstał wskutek |zieniu, ed 

"zenig 

XX £ bitni 


lec! 
» dr 


$ H f 
Roztrojone nerwy człowieka pratiki: 
Samobójstwo urzędnika magıstratii0trz 
Z Łucka donoszą: W wyniku poszukk 


| wal W 41.0 
W dniu wczorajszym prze- |wodów tajemniczej śmieróBelone 
wieziono do szpitala izraellckie |kowskiego, znaleziono na Miasta 
go w Łucku urzędnika magistra |ku jego w magistracie Kirtu | 
tu m. Łucka Józefa Sirkowskie |w której powiadamiał kolśsenóv 
przytomnym. Lekarz szpitala |o zamiarze popełnienia $ 
stwierdził u Sirkowskiego bójstwa z powodu 

i objawy zatrucia. rozstroju nerwoweg™ 
Zanim jednak -zdołano udzielić |Zaznaczyć należy że $ 
mu pomocy. Sirkowski zmarł. |ski cieszył sie tak wśród! 
mię odzyskawszy przytomno- |zów. lak I u przełożonych 
ści. nią nienagannego pracow” 
Xxx 


Szajka przemytników jedwab 


wpadła w ręco policji. 


Z Wilna donoszą: 

W ostatnich dniach powio- 
dło się unieszkodliwić | zlikwi- 
dować 

aferę przemytniczą, 
prowadzoną na szeroka skalę. 
Orrany wileńskiej brygady K 
O. P. ujęły nielaklero Jutka Ja- 
wicza w Podbrodziu. który bvł 
mistrzowskim wprost orcaniza. |Lltwe do Polski. Materi 
torem przewoźników przemy-lprzedstawia wartość 6 tyś 
xx 


(i 
n 
Afer 


|tu. Uwiezlono go | zad 
przytem różne towary gali) 
ryine. przemvcane z Nie 
wartości blisko 8 tysięcy 
tych. 

Ostatnio wpadła w 
wspomnianych wyżej ore 
partia materji crepe de C 
przemvconej z Niemiec 


i 


wyzuty z pragnień | ambicyj. wę, Zaalarmowana policja 
spędzał dni bezczynnie. ma- |knęła się na miejscu przeć, 
rząc lub czytając co najwyżej. |stwa na młodego człowieh 
edynym jasnym promieniem |rewolwerem w ręku któr 
była dlań myśl. że poświęce- |znał. że strzelił w obronie 


niem swojem ocalił ukochane- |go ojca uderzonego pałką PA Prar 
RO Ojca lichwiarza. W drodze do Sirupy 
Pewnego wieczoru Francl- |sarjatu udało mu się Hb do 


szek Fremet wszedłszy do swe 
go gabinetu. ujrzał z przeraże” 
niem szuflady biurka pootwie- 
rane | plikę wycinków z gazet 
na wierzchu. Pośpieszył do po- 
koju syna. Był pusty. Wrócił 
więc do siebie I z sercem trwo 
gą ściśniętem usładł przy biur- 
ku. Przed oczami miał pożółkłą 
zazetę z następującym arty- 
kutem: 

„Lichwiarz Symon został 
zamordowany w niezwykłych 
okolicznościach. Podczas kiedy 
rozmawiał późnym wieczorem 
w gabinecie swoim z jednym 
ze swych klientów Francisz- 
klem Fremet, obaj umilkli, sty- 
sząc podejrzany szmer. Otwo- 
rzywszy drzwi sąsiedniego po- 
koju ujrzeli bandytę. który za- 
skoczony wypalił z rewolweru. 
kładąc lichwiarza trupem na 
miejscu. Franciszek  Fremet 
strzelił do złoczyńcy, lecz chy- 


Szczegóły zajścia w mieśky się 
niu lichwiarza ujawnione £ 
ty przez Franciszka Frem 
jezo powrocie do przytomi 
| uzupełnione zaznaniami g 
dyty. aresztowanego wk% 
Sledztwo ustalilo. że mę ena 
Jan Fremet uważając oji" 
mordercę lichwłarza wzi 

siebie winę dla ocalenia $ 
Życiodawcy. Poszukiwanie ję 
dego człowieka. którego $ 
chetny gest Jest pięknym P 
kładem synowskiego prz 
zania — w toku.* 

= 


Dziś 
zenb 


Kiedy nazajutrz ranne I e !< 
doniosły, że wydobyto 2% Kapit 
tów zwłoki niewiadome p,” 220 
pielca. Franciszek Fremet Mpate | 
blony we dwoje powiókł SIĄ 05 w 
kostnicy i poznał w niesza í 
wvm swego ukochanego wska 


naka. Pki, v 
Tium. Jot5* 


dostał kańczugiem w zło Dziś 


Ostatni mecz o 
aidu Dzieki opóźnieniu się zimy ł 


ary 


p Wlów śnieżnych rozgrywki o 

| wagERCIe do Ligi będą 
szczęśliwie ukończone. 

so EA w nadchodzącą niedzielę w 

mo AA] rozegrany zostanie ostat- 

ikcWĘ Mecz z tego cyklu, mianowi- 


peak zawody ŁTSG — Ognisko. 
oefRzyna ŁTSG posiada teraz 
si PViększe szanse na zdobycie 

suzostwa klasy A i wejście 


kjsłatszy przeciwni Riałoczarnyc. 


wejście do Ligi. 


im wystarczy do pierwszego 
miejsca. 

To też drużyna łódzka wal- 
czyć będzie do ostatka, tern 
bardziej. że będzie posiadać 
przed sobą 

najsłabszego przeciwnika 
i to na swoim gruncie. 

A zatem tylko przypadek 
może drużynie łódzkiej oder 
brać prawo do wejścia do Li- 


—X 


decyzja 


we Ligi gdyż: nawet wynik re- |gi. 

wi sówy z Ogniskiem zupełnie 

1Ą a A 

wąbziś zapadnie ostateczna 

y" w sprawie Warta—luryści. 


7 
Scia przez polski świat spor 
oczekiwane posiedzenie 
gadu Ligi. na którem zapad- 
j decyzja w ciągnącej się od 
s2S2ego czasu Sprawie War- 
= Turyści Jak się dowiadu- 
MY do Warszawy udaje się 


ę 


EJ 
po 
l 
;zK 
74 


e OF i 
ostal, W dniu dzisiejszym odbe- | Wartę i Os 


się wreszcie z niecierpli- |dzisiejsze 


trowię. Posiedzenie 
zapowiada się ze 
wszech miar interesująco. W 
sferach ligowych liczą się po- 
ważnie z tem, że protest Warty 
zostanie odrzucony, lecz celem 
ratowania Czarnych 
stawiony wniosek na walnem 
zgromadzeniu Ligi, by najstar- 
dodatkowo ir 


ma być po; 


„EC 


wyciąć, 


Radjo 


Warszawa, piątek 1411,7 m. 
11.58—12.05, Sygmał czasu, 
12.05—13.10. Muzyka gramoł. 
13.10. Komunikat meteorol 
13.20—15.00. Przerwa. 
15.00. Komunikat gospodarczy. 
15.20. Wśród książek H. Moścocki. 
15.45. „Kącik krótkofalowy** 
16.15—17.15. Muzyka gramoł. 
17.15. Odczyt St. Adasnowiczowej. 
17.45. Koncert orkiestry imandoli- 
nuistów. 
18.45. Rozmaitości. 
19.10. Giełda rolnicza. 
19.25—19,40. Muzyka gramof. 
19.58—20.00. Sygnał czasu. 
20.00. Program na dzień nast, 
20.05, Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert symfoniczny. 
W przerwie I po transmisji komuni- 
katy oraz retransmisje ze stacyj za- 
granicznych. 


Katowice, piątek 408,7 m 
11.58—12.05. Sygnał czasu 
12.05—13.00. Koncert gracnoł. 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16.20. Komunikaty 
16.2—17.15. Koncert gramoł. 
1715—1745 Dr. S. Gronowski: — 

„Polskie prawo ozekowe" 
1745—18.15, Audycja zbłorowa Ko 
ła Literatów Śląskich 


H O” 


-kącik 


-rq 


Rozmaitości, 
Odczyt R. Sumow- 


18.45—19.05. 
19.05—19.30. 

skiego 
19.30—19.55, 

stan ł Izołda*. 
19.58—20.00. Sygnał czasu. 
20,00—20.05. Komunikaty sportowe 
20.05—20.15. Pogadanka muzyczna 
20.15. Koncert symfoniczny oraz 

program na dzień nast. w jęz. franc. 
23.00. Skrzynka pocztowa. 


K. Rutkowskd: „Trt- 


Kónigswusterhausen, płątek 1635 m. 

7.00. Gimnastyka. 

9.00. Odczyt rolniczy 

12.00—14.30, Muzyka gramoł. 

14.30 Program dla dzieci 

15.45, Audycja dla kobiet 

16.00. Niedoła socjalna naszych 
dziewcząt ze szkół powszęchnych — 
odczyt. 

16.30 Koncert z Lipska. 

17.30. Prof. Mersmann: Rozmowy 
0 mitzyce 


| 18.00 Zagadnienia bilansowe a pra 


wa akcyjne 

18.30 Lekcja angielskiego — kurs 
wyższy 

19.20. Odczyt lekarski. 

20.00,.Gospodarka prywatna a ko- 
mumałna 

20.40. Muzyka rozrywkowa. 

21.30. Chór kameralny, nast. mu- 


liczną delegacja Turystów. |szy klub polski 
ści przygotowali dużo trzymać w Lidze. 
materiału obciażałacego R eas 


lawieszenie znanego sedziego. 


Mowy skandal w światku p'łkarskim. 


R 
K 


Znany czeski sędzia pitkar-| Według obiegających po- 
râ FStepanovsky który m in, | głosek Stupanovsky starał się 
„pls k adzi! miedzynarodowe spó |o uzyskanie stanowiska sedzie- | 
1 M la Polski został obecne [go jedneko z meczów między- 

zawieszony | bedac zaintereso 


|narodowvch 

cóz czechosłowacki Związek |wanv osobiście w wyniku spot: 
lki Nożnej bez podania moty* |kania. 

W tego radykalnego kroku. | 


Afera sportowa w Niemczech. 
Wielkie poruszenie wśród soortowców. 
Wedle doniesień z Berlina, |mieckich kolach 
szeniewierzył się jeden z naj- wielkie poruszenie. 


niejszych przywódców i 
Trener Nispel 


ieckiego sportu pływackie- 
e dr Brunner 300.000 marek j: 
mieckich. _ w Berlinie. © 
Ot e : Trener P. Z. Bokserskiego, 
rzymane 7€ ny nie Nispel. który samowolnie et. 
|wal umowę ze związkiem I 


pockiero związku pływackie: 
uciekł zagranicę, 


g 11.000 m, oraz pieniądze u- 
gone mu przez rząd | gminę |znajduje się obecnie w Berli- 


ta Drezna na propagandę 


7 
i 
bls 


m ME -ooo 


sportowych 


Kt na ni tapats nie. gdzie trenuje pięściarzy 
u pływackiego | budowe [najlepszego klubu berlińskiego, 
senów zostały przez niego U| Heros, 


to Jak wiadomo. Heros prze- 


gral przed kilku tygodniami 
spotkanie z Wartą (Poznań), 


na swoje potrzeby. 
Afera ta wywołała w nie- 


flopy w wadze ciężkiej przy|ciu: boy 
W do Londynu, gdzie zmie- |stalowy 
V się z włoskim bokserem, 


m IFAIR MIFISNKI 

I. Dziś po cenach popularnych „Król Bawełny" 
M Szenberga, reportaż sceniczny, Łódź na scenie, 
balna ilustracja współczesnych stosunków, Ob- 


mill 
jch Ka premerowa z pp. Niemirzanka, Skrzydłow- W niedzielę po południu 
rial Szczęsna. Kijowskim, Krzemieńskim l Zmi- | „Mężczyzna í kobieta“. 

s na czele Reżyseria K. Kijowskiego. 


lutro „Dzielny wojak Szwejk“ w reżyserjł I 
fjtcenizacji Leona Schillera z Michałem Zniczem 
toli tytułowej. Ceny popularne. 

) Clesząca się powodzeniem sztuka sensacyjna 
Mordina „Mira Efros” wchodzi na afisz w/ sobotę 
Rodz. 4-ej po południu. Rolę tytuiową kreuje 
a Horecka, Ceny najniższe. 

z Ń Kapitalna krotochwiła w 4-ch aktach Q. Dre- 
gó pY'ego „Dobrze skrojony frak" wchodzi na afisz 
(Bitru Miejskiego już w poniedziałek, 23 b. m. 
siójóby w pełnym toku pod kier. reż. K. Tatarkie- 
Mza.. Czołowe role grają pp.: Dabrowska. Du- 
Mewska, Niemirzanka, Wiercińska, Krotke, Mro- 
Eski, Winawer. 


ta 
A 


dewil R. Stolca 


tańce I ewolucje ukladu 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś I dni następnych fantastyczna groteska 


Franciszek Diener b. mistrz |olbrzymem Carnera. Na zdję- |dnak cierpią pasażerowie, któ- 
hotelowy próbuje |rzy w czasie jazdy odczuwają 
ch mięśni Dienera. (w) |ciągłe wstrząsy, gdy koła Śliz- 


Ossipa Dymowa „Bronx-Express. W roli popiso- 
wej L Zbucki. W innych rolach: Biskupska, Faleń 
ska, Marcmówska, Bogdanowicz, Daniłowicz, Ma 
tuszkiewicz, Michalak, Ścibor, Warchałowski. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś | dni następnych wesoły i melodyjny wo- 
„Za dawnych dobrych czasów”. 
Całość tego efektownego widowiska urozmaicają 


„Kopciuszek“ po cenach najniższych dany bę- 
dzie w sobotę po południu £ w niedzielę o 12-el 
w poludnie po raz ostatni, Ceny od 50 gr. do 1.50. 

Występy Marj! Malickiej, Aleksandra Węgier- 
ki I Zbyszka Sarwana rozpoczną się w dniu 2 sty- 
cznik r. b. w Teatrze Kameralnym. 


TEATR GEYEROWSKI 


W sobotę | w niedzielę dwa razy arcywesoła 
krotochwila francuska p. t. „Zawiadowca stacji” 
czyli „Pan naczeluik to ja", 


1815—18.45. Koncert orksestry 


mandolinistów. 


zyka rozrywkowa. 
a (PP 


„JEJ PIEPRZYK%* 


na ekranie: „Casina“ 


W obecnym programie w ki- 
nie „Casino czaruje nas daw- 
no niewidziana ulubienica publi 
czności, Liljana Harvey, pełna 


ro humoru, wyraźne poczucie 
techniki kinowej — oto dodat- 
nie cechy „Jej pieprzyka”, któ 
re roztaczają nad obrazem at- 


| temperamentu, wdzięku dziew |mosferę lekkiego, subtelnego 
częcego, finezji i fertyczności. |dowcipu. 


Obok Liljany Harvey, głów- 
ną rolę męską kreuje przepięk 
ny Wilh Fritsch. Reszta wyko- 
uśmiechy, filuterne spojrzenia, nawców dzielnie im sekunduje, 
ruchy, zgoła niehamowane, ot, Jednem słowem „Jej pie- 
sobie enfant terrible, z lekko-|przyk*”, będąc rzeczywiście ko- 
| świadomym podkładem czegoś |medją w dobrym tonie, dowcip 
więcej, niźli się wydaje i jest w |ną, zręcznie zbudowaną i obf- 
stocie, wszystko to nadaje grze tującą w cały szereg scen kapi 
słodkiej Liljany Harvey ltalnie zainscenizowanych, na- 

przemiły sentyment. pewno długo bawić będzie miłos 

O wartości obrazu świadczy |ników kina. 
|utrzymanie całości filmu na po| Zwraca uwagę orkiestra pod 
|ziomie wesołości artystycznej. |batutą p, Leona Kantora, 

Kilka zręcznych sytuacyj, - spo- 


Pod Łodzią i nad Bałtykiem. 
Obozy połskier Y.M C.A 


Polska YMCA zakupiła do-!przez fachowców za jedne 
tychczas dzierżawiony  10-Ccio z najlepszych 


W podwójnej roli, jako tan- 
cerka Íwetta į Liljana v, Trucks 
jest ona znakomita. Wygląd, 


siinorzowy las w Mszanie Dot |w Polsce. 


nej w Beskidach Zachodnich. Projektowane jest również 
Corocznie mieszczą się tam o-|utworzenie obozu pod Łodzią ! 


bozy Polskiej YMCA, uznane!lnad Bałtykiem, 
XX 
i 


Co to będzie w Łodzi? 
Niebezpieczny asfalt. 


Przestrzeń w Berlinie po-|gają się po mokrvm asfalcie ©- 
kryta asfaltem wynosi 6 i pół | raz żvią w bezustannym stra- 
miljona kwadratowych me-ichu przed nieszczęściem. 
trów. Robotnicy asfaltowi i ich Ze względu na mmnożące się 
ruchome piece są poprostu cha-|z dnia na dzień wypadki przy” 
rakterystyczni dla stolicy Nie” |stąpił zarząd miasta Berlina do 
miec. Jest jednak rzeczą zaj-|pokrycia jezdni asfaltowych 
mującą, iż nie kładzie się asial-|warstwą chropowatej masy z 
tu z powodu wielkiego niebez- mielonych kamieni, 
pieczeństwa jakie on stanowtiale sposób ten okazał się nle- 
dla samochodu w czasie słoty |bardzo praktyczny, Na niektó- 
i deszczu. Wiadomo bowiem, |rych ulicach wciśnięto w asfalt 
że śliska powierzchnia ulic przy pomocy ciężkich walców 

gdy sa wilgotne, wzór waflowy, ale i ta metoda 
untemożliwia poprostu szybkie |nie zadawalnia na dalszą metę. 
hamowanie jazdy, co szcze-|Nie wiadomo więc, jak sobie 0- 
gólnie przy skrzyżowaniach u*|statecznie magistrat berliński 
lic pociąga za sobą częste ka-|da radę z tą palącą kwestią, ja- 
tastrofy. Przedewszystkiem je|ką przedstawia przeróbka 6 i 
pół miljona metrów kwadrato- 
wych jezdni, 


xXx 


DZISIEJSZY KONCERT MIECZYSŁAWA GO- 
MÓŁKI. 


Dz% odbędzie się w sali Filharmonii zapowie- 
dziany recital fortepianowy wieice uzdołnione go 
pianisty Mieczysława Qomółki Bardzo interesu- 
jący program koncertu zapowiada utwory: Ba- 
cha, Beethovena, Chopina, Szymanowskiego, Med- 
tnera, Skriabina, Michałowskiego oraz kompocy= 
tora-wykonawcy, Początek koncoriu o godz. 8.30 
wieczorem. 


selomowa komedja 


————:0:m—Ą 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 48), 
W. Giroszkowskiego (Konstantynowska 
nr. 15), Perelmana (Cegielniana 54)., H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 57), S. 
Jankielewicza (Stary Rynek 9). (b) 


Relewicz-Ziembińskiej. 


— 


| 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA- 
GRANICA. 

Londyn 43,48, Praga, wy- 
płata na Warszawę 377.12 — 
379,12, Wiedeń, czeki 79,58 — 
79,86, Zurych 57,70, Berlin — 
46.67 i pół — 47,07 i pół wy- 
płata na Warszawę i Poznań 
46,77 i pół — 46.97 i pół. na 
Katowice 46,80 — 47,00. 


GIEŁDA ZAGRANICZNA. 

Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.83,12, Holan- 
dja 12,10, Francja 123.92, Bel- 
gja 34.86 1/8, Włochy 93.25 
Niemcy 20,38 1/8, Szwajcaria 


25,09 3/4, Danja 13.19, Szwecja | 


18,09 1/8, Norwegia 18,20 3/8. 
Wiedeń 24,63, Warszawa — 
43,48. 

Paryż. Notowania końco- 
we; Londyn 123,93, Nowy Jork 
25.38 3/4, Szwajcarja 403,75. 

Gdańsk. Notowania w gul- 
denach gdańskich: 100 złotych 
57.49 — 57,84, czek na Londyn 
25,00 1/4, telegraficzne wvpła- 
ty na Warszawę 57,46 — 57,61. 


BAWEŁNA. 
Liverpool. 18. 12, Amery- 
kańska, zamknięcie: styczeń 


9,12, luty 9,15, marzec 9,23, 
kwiecień 9,26, maj 9,80, czer- 
wiec 9,34, lipiec 9.39, sierpień 
9,37. wrzesień 9,36, paździer* 
nik —, grudzień 9.06, loco 9,37. 

Liverpool, 18. 12. Egipska 

ząmknięcie: styczeń 13,51. ma* 
rzęc 13,61, maj 13.74, lipiec — 
13,89, październik 13,97, loco 
14,10. 
_ Nowy Jork, 18. 12. Amery“ 
kańska, zamknięcie: loco 17,15, 
styczeń 16,97, luty 17,20, ma- 
rzec 17,28, kwiecień 17,40, maj 
17,52 — 17,53, czerwiec 17,82, 
17.71 17,72, sierpień 
„ wrzesień 17,70, paździer 
nik 17,69 — 17,72, Kstopad — 
17.79, griidzień 16,94. 

Nowy Orleans, 18. 12. Ame 
rykafńiska, zamknięcie: styczeń 
16,93, marzec 17,22, maj 17,45 
— 17,46, lipiec 17,62 — 17,63, 
paździenik 17,57—17,59, gru” 
dzień 16,88, loco 16,93. 


ZIMĘ EP: 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


SŁABSZA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 

Ogólne rozmiary obrotów na 

zebraniu giełdy walutowej były 


bardzo małe, gdyż popyt na 
wszystkie dewizy, a także 1 


banknoty Stanów Zjedń. był w 
dalszym ciągu minimalny. Odpo 
wiadała temu w zupełności ogól 
nie zniżkowa tendencja. Obni- 
żyły się znów o ćwierć gr. w 
poszukiwaniu nabywców . dola- 
ry gotówkowe niżej ceniono tak 
że większość dewiz  europej- 
skich, Jedynie bardzo rzadko 
notowana dewiza na Budapeszt 
zakupywana była po kursie wyż 
szym o 3 gr. Jak zwykle bez 
zmiany utrzymały się dewizy 
na Nowy Jork, płacono też do| 
tychczasową cenę za Wiedeń, 
jednak pozostałe dewizy nie mo 
gły utrzymać się przy kursach | 
wczorajszych i zniżkowały; na | 
Londyn prawie o ćwierć gr. na 
I funcie, na Paryż o trzy czwar 
te f na Szwajcarję o 3 gr. ! 
na Włochy o pół śr. 
POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
ZNIŻKOWAŁY. ZMIENNA 
TENDENCJA DLA LISTÓW 
Popyt na papiery państwo- 
we był mniejszy niż w ciągu dni 
ostatnich, posiadacze materiału 
jednak, korzystając z poprawie 
nia się cen większości pożyczek 
usilnie reallzowali swoje zapa 
sy, wywołując w ten sposób 
dzięki niewspółmiernej podaży 
powszechną zniżkę kursów, — 
Straciły wskutek tego 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna 50 gr. a Do 
larówka 1 zł. 50 gr, obniżyła 


jwilejowane ze strony 


jłe papiery był zmienny, Zniżka 
|wały o 10 gr. 4 i pół proc. listy 
zast, ziemskie i o 25 gr, 8 proc, 
m. Warszawy, po wyższych na- 
|tomiast o 25 gr. kursach obra- 
cano 8 proc. listami zast. m. Czę 
stochowy i 8 proc. m, Łodzi, U- 
trzymały się przy kursie po- 
|przednim tylko 10 proc. listy za 
stawne m. Siedlec, Bez zmiany 
notowano 6 proc, oblig, m, War 
szawy z 1926 T. 


AKCJE NIEJEDNOLICIE. 


Zainteresowanie akcjami na 
zebraniu giełdowem było dość 
znaczne, jednak zupełnie jedno” 
strome. Tylko pewne, uprzy* 
zebra* 
nych gatunki akcyj. jak zresztą 
i dni poprzednich. znajdowały. 
chętnych nabywców i częścio* 
wo także po wyższych kur- 
sach oddawców, pozostała na- 
torniast poważna reszta była 
nadal w cieniu i bez obrotów, 
Kursy części notowanych aks 
cyj kształtowały się wpraw* 
dzie zwyżkowo, jednak wobec 
ograniczoności obrotów o po“ 
prawieniu się ogólnej konjunk- 
tury tradno obecnie mówić. W 
lgrupie bankowej wyjątkowo 
Isłabszy był o 1 zł. 50 gr. Batik 
Polski, utrzymały się natomiast 
przy knrsach dotychczasowych 
Bank Zachodni i Bank Zw. Sp. 
Zarobkowych. 

Z akcyj elektrycznych osią* 
gnęła wczorajszy kurs Ełektro« 
wnią w Dąbrowie. Akcje ko” 
palniane Warsz. Tow. Kop. Wę 
gla, biorąc pod uwagę ich roz* 


się także o 1 proc. 6 proc, Poż. 
Dołarowa. Po stałym kursie o- 
biegała 10 proc. Poż. Kolejowa, 
utrzymały się też jak zwykle 
bez zmiany listy zastawne i ob 
ligacje banków państwowych, 
Z prywatnych listów zastaw 
nych dużem zainteresowaniem 
cieszyła się grupa prowincjonal 
na, jednak nastrój ogólny wo 
bec małego popytu na pozosta- 


wodnienie, spowodowane nową 
bezpłatną emisją, obiezały po 
kursie zwyżkowym, 

Z akcyj metalurgicznych 
płacono dotychczasowy kurs 
za Lilpopa, zwyżkowały zaś 0 
25 gr. Starachowice, Akcje 
spożywcze Haberbuscha cenio- 
no wyżejo2 zł. W  pozosta- 
tych działach panuje jeszcze ci- 
Sza 


Protokół. 


Policjant: — Pani nazwisko? 


Panienka z dobrego d 
pytać, Nie zawieram znaiomo 


omu: — Jak pan śmie o to 
ści na ulicy. 


śtr. 0 FCRO* Nr 535 
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(zekajmy, czas szybko leci! Orkiestra miłosna na drzewaćh. 


swiat za lat sto. Zabawne zwierzatka. 


v 


Za lat sto centralnym punk- charek ani służących nie bę- |kle usługi przy stole, wprząta- Mało kto wie, że najulubień |pogardzają — pluszowy niedź- jakiegoś artysty. 
tem naszych miast — według dzie, Obiad bowiem będzie moż | piu | czyszczeniu — wykonajszą zabawką dzieci całego jwiedź „Miš“, — nie jest wcale atur 
fantazji czy jasnowidzenia pew jna kupić u aptekarza a wszel-!elektryczność. ‘swiata. która nawet darośli nie fantazia nie iest wytworem aei poorostu ohan ra 


nego inżyniera niemieckiego — 
będą olbrzymie zakłady prze- 
mysłowe poruszane 
siłą elektryczną, 

bodziemne dworce kolejowe 1 
przystanie dla żeglugi napo- 
wietrznej., Miasto będzię prze- 
cięte systemem olbrzymich tu- 
neli, rozgałęzionych we wszyst 
kich kierunkach. przez które bę 
dą przebiegały z niezwykłą na 
dzisiejsze czasy szybkością spe 
cjalne. skonstruowane z lekkie- 
go metalu pociągi. Automobile, 
które obecnie są postrachem 
przechodniów znikną zupełnie 
z powierzchni ulic i będą mogły 
wyprawiać swe harce w spe- 
cjalnie do tego celu wybudowa- 
nych kanałach. W powietrzu 
unosić się będą olbrzymie ste 
rowce. poruszane siłą elek: 
tryczną. 

Samoloty, ważące po pare- 
šet tysięcy tonn, będą przeno- 
sty z wielką łatwością 

setki pasażerów. 
Szybkość aeroplanów będzie 
ak znaczna. że w ciągu niewie 
u godzin pasażer odbędzie dro 
ge. na którą dzisiaj musi prze- 
znaczyć dni kilka. Przeciętna 
ich szybkość ma wynosić 500 
klm. na godzinę a przy pomocy 


| oka 
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DOBRY POMYSŁ 


W czasach dzisiejszych tro| 
ska o dobre zarobki pieniężne 
jest sprawą więcej niż kiedy- 
|kolwiek żywotną. Niezliczone 
kobiety rozmyślają nad sposo- 
|bami stworzenia sobie stałego i 
pewnego bytu, a zagadnienie to 
wobec przepełnienia we wszyst 
kich dziedzinach pracy staje się 
coraz 

trudniejsze do rozwiązania, 
Wszystkie możliwości gospodar 
cze, wszelkie zapotrzebowania 
wydają się pokryte, Pomimo to 
trzeba zarobić, aby żyć. Jakim 
sposobem? 

Należy stworzyć 

nowe dziedziny potrzeb, 
| jest to — może — prostsze, 
niż wydaje się na pierwszy rzut 
Trzeba dokładnie rozwa- 


urządzeń rakietowych taki sta- 
tek napowietrzny odbędzie dro 
gę z Berlina do Nowego Jorku | 
na wysokości 50 tysięcy mtr. w | 
uącu 93 rodzin 

Wszystkie znane nam wy- 
nalazki techniczne zostaną w 
n'eprawdopodobny wprost spo 
sób ulepszone | udostępnione 
dla najszerszych warstw ludno 
ści. Wszelkie druty. psujące 
obecnie estetykę wielkich miast 
znikną bezpowrotnie. gdyż do | 
starczanie prądu, rozmowy tele 
fomiczne i t p będą się odby | 
wały za pomocą 

urzadzeń radjowych. 

Radjo też rzekomo zastąpi ga- 
zety drukowane, gdyż każdy 


żyć wszystkie dziedziny życia 
spolecznego, zastanowić się nad 
skłonnościami i upodobaniami 
udzi, wszystkiemi ubocznemi 
zjawiskami i następstwami na- 
szego kulturalnego rozwoju | sta 
łą zmianą naszego gustu A w 
związku z tem namyśleć się nad 
tem, jakie nowe potrzeby pow 
stać mogą z nowych warunków 
i zapatrywań na życie i wresz- 
cie, dostosowując do tych okoli- 
czności własne zdolności I wia 
domoścj „obrać rodzaj zajęcia, 
które zaspokoić potrafi jedną z 
tych świeżych potrzeb życia spo 
łecznega ludas kierujący się 
podobną metoda, zgóry są pew 


| 


abonent za bardzo niską opłatą 
otrzyma transmitowane do je- 
go domu fotografje. przedsta- 
włające ostatnie wydarzenia z 
całego Świata, przemówienia 
wybitnych polityków. uczo- 
nych najświeższe wiadomości 
polityczne, gospodarcze. Spor 
łeczne Í sportowe. wreszcie 
przedstawienia teatralne i kon- 
certy. 

A jak będzie z modą? Czy 
bedą dzisiejsze krótkie sukienki 
kobiece? Czy będą paziówki 
męskie fryzury. punktrolery 
kosmetyki? Będą niezawodnie 
Kobieta dzisiejsza 1 kobieta 
przyszłości sukni swych 

luż nie wydłuży. 
Przeciwnie 


gich włosów. gdyż iest to nie- 
praktyczne i mało hicjeniczne 
Bedzie sie tylko wiecej 
wala snortem i zabawami 
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FRENOLOGIA- 


Fajtłapski (do uczonego): — 
Czy pan profesor uważa. że gu 
zy na czaszce pozwalają okre- 
Qić charakter mężczyzny? 

Profesor: — Hm, raczej cha 
takter jego żony. 


NIEPOROZUMIENIE. 


Sędzia (do młodego człowie 
ka który okradł kasę banku): 
— Czy oskarżony nie pomyślał 
o swej przyszłości. gdy popel- 
miając kradzież stał się złodzie- 
lem? 

— Ależ naturalnie, panie sę 
Jzio. złożyłem część pieniędzy 
na książeczkę do PKO. 


STUDJA. 


— [lu słuchaczy studiuje na 
waszym uniwersytecie? 

— Przypuszczam, że poło- 
wa. 


SŁODKIE PRZESTĘPSTWO. 


Młoda dziewczyna do star- 
tzej panny: — Tutaj mnie wczo 
raj jakiś nieznajomy znienacka 
napadł i pocałował. 

Stara panna: — Poczekaj- 
my. chwilę. zbrodniarze zwykli! 
wracać na miejsce popełnienia 
przestępstwa. 


— KA mm 


Redaktor naczelny: Franciszek 


I skróci je jeszcze |się nabywcy, lecz także zysku- 
bardziej Nie zannści też dłu-|ją uznanie osób obdarowanych 


zamo- gdzieindziej nabyć nie można, 
i Ky.|zrobione z rzadkiego lub zagra 


"|kształtu i niepospolitego wyko- 


mi, że uzyskają powodzenie, któ 
re stanowić będzie 


podstawę ich egzystencji. 


Teorję te poprzeć możemy 
przykładami Pewna Amerykan 
ka, córka antykwariusza, zauwa | 
żywszy  niezaradność ogólną 
przy wybieraniu darów dla in- 
nych, otworzyła sklep z artyku 
tami, nadającemi się na prezen- 
ty. Przy przyjmowaniu klien- 
tów w sposób taktowny i mąd- 
ry. wypytuje ich o warunki ży- 
ciowe i upodobania osób. które 
mają zostać obdarowane, a tak 
że í ocenę zgóry wyznaczoną ną 
wydatek, A po podobnym wstę 
pie doradza nabycie przedmio- 
tów, które nietylko podobają 


Są to przedmioty, których | 


nicznego materjału, osobliwego 


jnania. Sklep tego typu przyno- 
si znaczne dochody, a wynalaz- 
czyni tego pomysłu „sklepu z 
prerentami (gift-shop) znalaz- 
a liczne naśladowczynie, któ- 
rym sama torowała drogę do po 
wodzenia, pouczając je, by w 
magazynach swych zawsze tyl- 
ko trzymały przedmioty dosto- 
sowane do 


stopy życia i wymagań 


Oryginalny strör. 


Marie Prevost w swojej no- 
wej kreacji. 


Probst 


Specjalistki zawodowe. 


dzielnicy, w jakiej się te skle- 


kroć stanowią tylko „oddział” ja 


|py znajdują. Sklepy te czesto- | 


jem swym zapewniają dobrobyt 
swoim *właścicielkom 
Inna znowu Amerykanka — 


Któż im szczęścia i wesela nie zazdrości ? 


W pogonr za męzem. 


Zakaz całowania się na ull- |do 


cy iw lokalach publicznych 
wydany został w Nowym Jor- 
ku już przed kilku laty. ale nikt 
na ten zakaz nie zwracał uwa 
gl. Szczególnie w kinoteatrach 
zakąz ten omijano bez żenady. 
całując się w ciemnościach 
że aż miło. 

Ale... urwało się ucho dyba- 
na. Oreanizacia kobieca 
zwalczała dotychczas palenie 
tytoniu przez kobiety. zwróciła 
obecnie. podniósłszy klęskę w 
walce z faiką, z tym większym 
zapałem na drogę zwalczania— 
pocałunku. 

Organizacja owa 
ze swych szererów specialne 
„detektywki*, które mieszają 
się z tłumem I obserwuia. Bia- 
da parom zakochanym. jeżeli je 
taka detektvwka chwyci na go 
racy muczymku — pocałunku. 
Sprawiedliwości staje się na- 
tychmiast zadość: winny płaci 
kare lub idzie do aresztu. 

Wszystko byłoby piekne. 
gdyby nie to, że detektywkł no 
trafią dopuszczać się prowoka- 
cji. Idąc ulicą. 

robia słodkie oczy 


wyłoniła 


Artystka zamordowała bankiera 


| 


którą | 


(kera. 


napotkanych mężczyzn | 
sprowadzają ich z drogi cnoty. 
Gdy taki gorący dżentelman 
pójdzie na spacer z detektywką 
gdzies do ustrormego parku, I 
zaczyna obcesowo od catu- 
sów. piękna panienka pokazuje 
swój znaczek policyjny i donżu 
an skonfudowanv płaci karę. 

Często jednak powstają w 
tym wypadku 

głebokie konflikty. 
Oburzony prowokacją  męż- 
czyzna  „„knockoutuje* detek- 
tywkę (t. zn. daje pięścią w zę- 
bv red.) i ucieka. Jeśli jest mło- 
da i ładna a większość do ta- 
k'ch się zalicza, nie pomaga i 
Zwvchwaleć nastałe tak 
duero, aż kobieta porzuca nte- 
wdzięczny zawód policjantki I 
wychodzi zamąż 
za swoła — ofiarę. 

Zdaje się, że praktycznym Ame 
rvkankom o to właściwie tylko 
chodzi. wdvż w szeregach. de- 
tektvywek od zabronionych po- 
calunków znajdują ste nanienki 
nawet z bardzo zamożnych do- 
mów. które w ten snosńb wv- 
szukuią sobie — dozgonnych 
przyjaciół. 


Sensacyjna afera kryminalna, 


Uwagę mieszkańców za 
orzata obecnie sensacyjna afe- 
ra kryminalna, której bohater- 
ką jest artystka kabaretowa, 
24-letnia Nabel Pearson. Mto- 
da ta i 

elegancka kobieta, 
zasiadła na ławie oskarżonych 
pod zarzutem zabicia swego 
przyjaciela, 50-letniego bankie- 
ra, Jamesa Burke'a. 

Oto bliższe szczegóły 
sprawy: 

Burke spędził część nocy w 
towarzystwie miss Pearson w 
pewnym nocnym lokalu, Tu- 
taj pił bardzo dużo i z trudem 
zdołano go umieścić w aucie. 
Samochód ruszył w kierunku, 

wskazanym przez artystkę. 

Po pewnym czasie szofer usły- 
szał odgłosy gwałtownej sprze 
czki, dolatujące z wozu. Nie- 
bawem rozległ się straszliwy 
krzyk. Szofer zatrzymał ma- 
szynę | otworzył drzwi auta. 
Z wnętrza wyskoczyła aktor- 
ką i odtrąciwszy szofera — ti 
mknęła... 


tej 


pr 


Odbito na własnej e ez 


Szofer zaś z przerażeniem 


stwierdził, że bankier został 
zabity jakiemś ostrem narzę- 
dziem... Na wołanie szofera 


zbiegli się policjanci i przecho” 
dnie... Pomoc okazałą się 
spóźniona... 

Już nazajutrz aresztowana 
miss Pearson. Zeznała ona. Że 
bankier w zamroczeniu pijac- 
kiem wyjał z kieszeni nóż spre- 
żynowy I rzucił sie na nią. Ona 
jednak zdołała wydrzeć broń z 
reki pijaka I broniąc się przed 
nim zadała mu naoślep kilka 
ciosów... 

Ponieważ jednak śŚwiadko- 
wie zeznali. że bankier Burke 
wskutek namów rodziny posta“ 
nowił zerwać z ruinujaca go 
kobietą — zrodziło się więc po- 
dejrzenie, że aktorka zabiła go 

z całą premedytacją. 

Proces przeciwko pięknej 
zbrodniarce obudził w Londy* 
nie ogromne zainteresowanie i 
wvrok oczekiwany jest z na- 
prężeniem, 


Xa 


yue tuląc yjnej 


przy ulicy Zawadzkie: su. 4. 


dzicom 1 wychowawtom zakup 
zabawek dostosowanych do tem 
beramentu i zdolności poszcze 


|kiejś herbaciarni, lecz z rozwo-!wpadła na pomysł ułatwiania ro [gólnych dzieci. Ten „salon za- 


bawek* został nietylko źródłem 
pięknych dochodów, lecz jedno 
cześnie zaliczono go do pomoc- 
niczych środków nowoczesnej 
pedagogji 

Pewna Dunka wpadła na po 
mysł, istotnie godny naśladowa 
nia. Opierając się na nowoczes 
nej nauce o zdrowotności wita 
min, założyła „restaurację owo 
cową” lokalu, zaopatrzo- 
nym we wszystkie nowoczesne 
nastrojowe akcesorja lokali dan 
cingowych. podają się tylko o- 
woce, od najzwyklejszych do 
najrzadszych, sprowadzanych 

z najodleglejszych krajów. 

Klienci lokalu chętnie wy: 
rzekają się herbaty i alkoholów 
korzystając jedynie z pięknie 
podanych owoców. aromatycz- 
nych jagód i nawet konserw o- 
wocowych, z wielką korzyścią 
dla zdrowia. Pomysłowa zało- 
życielka nowożytnej restauracji 
jest na najlepszej drodze do zro 
bienia majątku. 

Wynalazczynią salonu mód 
dla lalek zostałą młoda Francu 
ska, w pragnieniu zastąpienia 
lalek kanapowych naszych cza 
ków, wśród których spotykało 
ię istne potworki. Laleczki u- 
rane w strojach ludowych lub 
istoryczn., sporządzanych wed 
ług doskon. wzorów. znalazły w 
krótkim czasie jak najszersze 
rózpowszechnienie, zyskując za 
równo upodobanie dzieci, jak | 
dorosłych Posiadają ponadto 
dodatnią cechę taniości, ponie 
waż piękne ich stroje powstają 
z różnych resztek jedwabi, sku- 
powanych po fabrykach 

Inną specjalnością zajęło się 
siedem sióstr — Amerykanek, 
Najstarsza z nich jako modyst- 
ka przyjechała z San Francisco 
do Nowego Yorku i tutaj u klien 
tek zauważyła pewną niedba- 
łość w pielęgnowaniu włosów. 
Przy sposobności przypomniała 
sobie wodę do włosów, której 
używała jej siostra. Sprowadzi- 
ła ja więc do Nowego Jorku i po 


sięwzięcia, do którego przyłą- 
czyły się z biegiem czasu jesz- 
cze inne jej siostry, zdołała wy- 
eksploatować receptę siostry 
na wodę do włosów w takim za 


kresie, że dzisiaj firma posiada |; 


filie po całym świecie, 


Jak z tego widać dobry po- | Miejska Galerja Sztuki — Wystawś 
pomocy | Apollo; — Kochanka Rozwolskieg” 


mysł przy niezbędnej 
odrobiny szczęścia 

może trwałe 
tu i spokoju. 


zbudować 


wyborze <oecialności”, zawodo 


wyrb 


Joseph 
Schildkraut 


należy do najbardziej lubia- 
nych artystów filmowych, 


U 


wydawnictwo odpowiada: Władysiaw Stenałkawalei. 
redakcie odnowiada: Romaa Furmański 


tu 


skromnych początkach  przed- | Wieczorne rozrywki Łodź 


aard dobroby | Bajka: — Tango miłośc. 
rzeba zatem sp0 |Casino: — Jej pleprzyk 


strzegawczości i rozwagi przy |Czary: — Don Manuel — Bandytź 


Oryginal jej żyje w Aust 
gdzię nawet wydam 
sstatnich czasach ustawę, Cit 
niącą go przed wytępiemiej 

W stanie ży 
zywa się „koala” 
ski niedźwiedź. — a iesi 
wyższy niż przeciętna zabaw“ 
ka dzi cinna, bo ma wzrost 
za'edwie 30 centymetrów 

Koala żyje w znacznej licz. 
bie na południowym wschodzie 
Australii ale ginie bardzo late 
wo bo jest kapryśny co do We 
rimków swego bytu. Żywi siè 
mianowicie 

jedynie kwiatami 

i owocami drzewa gurmowegu 
i tylko odmiany jego „białej 


lji A 


„bagnistej”. Ad; 

W przeciwieństwie do ma "ia 
lego wzrostu „Misia”, drzeć Aten, 
te należą do olbrzymów dos em 


be 


pają bowiem wysokości 140 ke 
metrów. a w obwodzie pnie 
|metrów 

M'$ w maturze jest stwora 
mem głupiem | leniwem ŻYż 
całemi dniami na tem samus 
drzewie, na tem samem misi 


kiedy g0 ai 


cu. az dopii ro 

przynagu wydrapuje Się, 
woli. ale bardzo zręcznie 
górę 


Jego powolność sprawi i 


chetnie na niego polma kron 
cy którzy Żywią się > 
smacznem mięsem. a futer 


srrzedają. albo też niedźwiić h 
(a zabi reją 
do domu żywego. 

gdzie się oswaja bardzo lat 
i bywa pi słuszny i wierny 
pies Że swoich bardzo ssis 
ząbków robi użytek dú €% 
kiedy się zc bardzo rozynieNE tą 

Zakochany Miś staje się W | 
wiony. włazi na najwyżsłą | 
szczyt drzewa gumowego 
«ah rozpoczyna śpiew na CZE 
swojej uro hanej Śpiew 1 
s«tada si; 7 dlugich przeć 
tvch tonów wielokrotnie się 


wiarzający.h ġ 


zmionnych w dź sieku 

Zaledwie jeden Miś zaśf” 
wa w ten sposób z olbrzymiłć 
go drzewa. w tej chwili z 
lcznvch drzew cumowych 
zywają się jego rywale | wl 
tworzy siłę cała orkiestra 
tosna. ' 

Słucha jej samiczka | nañ 
szemu śpiewakowi eddaje 5 
ią łapę. 


gł 
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Teatr Miejski: — Król Bawelny. 
Teatr Kameralny: — Bronx-Fxpr 
Teatr Popularny: — Za dawnych 
brych czasów. 

Teatr Geyerowski — 

"Uharmonja; — Koncert Mieczysti” 
Gomółki. 


m2 seansów W Loy: 


s 


t gode 6 n BI v 
Corso: — Diabelska przełęcz. 
[Pieru <zv Sean" ta ustatm 0.30 
|Capltol: — Ostatni syn. 
Grand-Kino: — Grzesznica z Mow 
parnase. 
Luna; — Jad pokusy miłosnej. 
Mimoza: — Życiowe rozbitki 
Oświatowy: — Spowiedź kapelan™ 
TA way 4 I 
Odeon: — Życie zaczyna słę jutró« 
d+ 46 3% 
Pałace: — Biały grzech. 
Raj: — O śwtcie. 
Resursa: — Ty moje marzenie, 
Splendid — Śpiewający błazer 
Fim dźwiękowy 
Spółdzielnia: — Slepacz carski 
Słońce — Tajny kurjer. 
Wodewii: — Czerwony młyn. 
Poczatek seansów a godzinie 
Zachęta: — Nibelungi. ' 
Pocz. srausów 446 430, RIR 100 
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